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List z Wiednia. 


Wiedeń 11 grudnia. 
(Nie wyjaśniona sytuncja. — Trrminowe ustawy 
— Prowi orjum budź towe — Niesgodu w obo- 
sis oseskim- — Ni śmiałe proroctwo. — Nową 
platforma dla rządu) 

Od feryj świątecznych disli nas już nie- 
wiele tylko dni; co najwyżej sedm posiedzeń 
izby pczelskiej zmieści się w tym czasie, a sy- 
tuacja zgola jeszcze nie wyjaśniona. ba, nawet 
parlamentarne zelatwienie prawizorjum budże- 
towego bynajmniej nie zapewnione ! 

Pretensje do Czechów bardzo już są skro- 
mne: i rząd i stronnictwa zadowoliłyby się na 
razie uwclnieniem od ebstrukcji prowizorjum 
budżetowego. Tymczasem r kowania ugodowe, 
którym się Czesi w zasadzie nie szrz:ciwiają, 
dojrzalyby może tak daleko, że i dalsze termi- 
nowe ustawy m:glyby na czas być uchwalone. 
Taką terminową ustawą jest — po prowizo- 
rium budżet»wem — w pierwszym rzędzie u- 
stawa o k'nwencji h-ukselskiej i podatku cu- 
krowym. T-rmin ratyńsacji tej konwencji upły- 
wa z koń:em stycznia p. r., a jakkolwiek nie- 
którzy fachowcy twierdzą, że Austrja może bez 
szkcdy dla swego importu ratyfisację odroczyć 
na późaiej, a nawet przeprzwaazć ją na pod 
stawie par-grafu cztirastego, to po pierwsze: 
jest to jeszcze kwestą spocrą, a po drugie 
wielcia stronnictwa bardzo stanowczo sprze- 
ciwiają sę załatwieniu tak d niosłej ustawy, 
bez udziału parlamentu. 

Na pierwszym planie jednak, ze wzgledu 
na krótkość term'nu, znajduje się prowizorjum 
budżetowe. R:ecz prosta, że dla rząlu klęską 
niemal byłoby, gdyby po latach wytrwalej pracy, 
powrócić musial znów do paragrefu 14 i to 
przy ustawie, którą przy dobrej woli z:łtwić 
można parlamentarnie w ciągu kilku godzin. 
Czesi czują tu swą siłę i — jedni chcieliby w 
zamian za przepuszczenie tej ustawy nzyskać 
jakieś wielkie ustępstwo, drudzy użyć w tym 
wypadku obstrurcji, jako bram ku obaleniu ga- 
binetu. 

Mimo wszystkie zapewniena, Czesi nie są 
bowiem co do taktyki zgodni. Kilka dni wstecz, 
jeszcze Politik dawala wcale jasno do zrozu- 
mienia, że w zamian za sankcję dla ustawy o 
placach nauczycielskich, gotowi są Czesi prze 
puścić w izbie prowizorjum budżetowe. Pelitik 
była w tym wypadku, jak sądzą, inspirowaną 
przez bardzo wpływowe kiła, co prawda nie 
wiedeńskie, lecz p”askie. Kiedy bowiem poslo- 
wie czescy w Wiedniu zajmują się pclityką i 
tylko polityką, w czeskim wydziale krajowym 
mają na oku cele o wiele praklyrzniejsze i 
z obawą patrzą na szerząrą się pomiędzy nau- 
czycielstwem agitację. To t 2 marszałek krajowy, 
książę Lobkowitz i hrabia Bu'qioi przebyli dziś 
do Wieinia na konferencję z przewóde mi cze- 
skimi, a kto wi», czy wynik tej konferencji ju- 
tro już nie zmieni z grantu sytuacji. Dzis rano 
młodoczescy przywódcy byli jeszcze niewzruszeni. 
Posłowie Baernreitber, Stórghk i inci, radarmo 
wysilali wymowę, panowie — Pacak, Kramarz 
i towerzysze trwali stanowczo przy obstrukcji. 

Nie chciałbym prorokować, jednak zdaje 
mi się, że sprawa z-kończy się częściowem 
ustępstwem, to jest, Że Czesi — zastrzegając 
sobie i nadal obstruteję — jednak zgodzą się 
na uchwalenie w izbie poselskiej prowi:orjom 
budżetowego. Jeśli się mylę i jeśli Czesi przy 
negacji obstarą, przesilenie stanie się nieuniknio 
nem i to raczej przesilenie parlamentarne, ani- 
żeli gabinetowe. Pomietać należy o tem, że rząd 
w potrzebie ma dziś dla nowych wyborów plat- 
formę, jakiej d» medawna nie miał. Platformą 
tą jest właśnie przez rząd zainicjowana akcja 
ugodowa, a nie da się zaprzeczyć. że akcja ta 
zuajduje zwolennieów zarówno u Niemców jak u 
Czechów, bo i jedni i drudzy, w bec groźnego 
p'zesilienia ekonomicznego, spragnieni są pok: ju. 

J.śli już nic innego, to sama sprawa cu- 


List z Paryża. 

Paryż 6 grudnia. 
(Inauguracja pomnika Ba zaca. Rodin t Fal. 
gu ére. — Tentry paryskie 4 walka o kup'luste. 
— Tentr Artoine. śwutny bilans a licha satu 
ka. — Medycyna na sceme i w instytutach na- 
ukowych. — Szskała psycholoaji praktycsnej i 

sekola mognetysmu). 

Francuzi, jak wiadomo, cierpią na istną sta- 
tuomanję; nie ma roku, ażeby nie wzniesiono w 
Paryżu i na prowincji po kilka pomników elyn- 
nych i niesłynnych mężów, z których może nie 
jeden, gdyby w swym obecnym niebiańszim 
przybytku miał świadomeść tego, co się dzieje 
na ziemi, nie mało zdziwiłby się, widząc się tak 
unieśmiertelnionym! 

W bec tego, tem bardziej wydać się mcże 
dziwnem, że autor tak w rzeczywistości zaslu- 
żony i słynny, jak Balzac, przeszło 50 lat rzekzł 
na swój pomnik. [iavguracja pomnika Hono- 
rjusza B.lzac'a odbyła się bowiem dopiero u- 
bieglezo tygedaia, w obecności ministra oświe- 
eenia Cham é, prezydenta towarzystwa literatów 
Abla Hermant, prezyd nta rady municypaloej 
Pawla Escudier i około 300 wielnicieli wielkiego 
pisarza, zsgorzałych „Balzacieus*, którzy nie 
zważając na mróz i wiatr, nie wabali się ucze- 
stniczyć w uroczystości, która odbywała się nod 
wolnem niebem na Avenue de Friedland. Naj- 
wększą m'żs uwagę zwracała w tem gronie 
hrabianka Mniszech, córka pani Hańsżiej, Polki, 
z którą Balzac ożenił się na kilka miesięcy przed 
śmiarcią. I podczas gdy reprezentanci rządu, 


WE — 


Zmiana warunków produkcji grozi krajom su 
d>ckim klęską przemysłową i rolniczą, kięszą, 
która si'gnąć może bardzo głęb: ko. A e i nostra 
res aciłur, bo tylko kortrela parlamentu, wzglę 
dnie Kela polsziego, uchronić może nesz młady 
przemysł cukrowy od zagłady. 

W chwili, gdzie tak doniosłe rozstrzygnąć 
się mają sprawy, gdzie idsia o cały Dis: sto- 
sun-k ekonomiczny do Węgier i zagrarisy, nie 
zasłułą sobie na wdzięczność wyborców ci, 
ktorzy „dla konsekwencji pol tycznej* na szwank 
narażą wszystkie inne względy, lub którzy tę 
chwilę uważać zechcą za stosowną do zaspoko- 
jenia osobistych swych ambicyj... (r.). 


Protest radnych miejskich 
w Poznaniu. 


Te'egram d niósł już nam, że w zeszlą so- 
botę polsty członkowie rady mie sziej w Po- 
znaniu, zaprotestow.li przeciw wniosxowi prze- 
wodniczącego rady dra L'wińskiego, o nadanie 
cbywatelstwa honerowegn ustepującemu star- 
szemu burmistrzowi p. Wittingow:. Odczytany 
przez dyrektora p. Więckowskiego protest pel- 
skuh obywateli przecry wnioskowi dra Lewiń- 
skiego brzmi jak następuje: 

„W imieniu pelskiej ludneści protestujemy 
przeciwko propnnowanemu nadaniu honorowego 
obywatelstwa. Wedla naszego przekonania, jest 
pierwszym obowiązkiem zarządu gmiay, mieć na 
wzg'ędzie interesa calej bez wyjątku ludncści 
tejże gminy. Starszy burmistrz p. Witting nie 
wahel sę popierać kilkakrotnie wyłącznie ne- 
mieckich interesów, z pominięciem dobra calego 
miasta, a z krzywdą polskiej ludne=ści. Uznał 
oa dalej za zgodne ze swym urzędem, wystę- 
pować w najbezwzęlędniejszy sposób przeciw 
polskiej ludności. Jaksolwiek nie zaprzeczamy, 
iż podczes umędowania p. Wittirga rziasto Po- 
znań, o ile tyc'y się bruków i zniesienia f te- 
cznych murów, kosztem ośmiokrotnego pomro 
żenia dlugów miasta, znacznie się rozwinęła, 
wszelako uznać musimy za niest: sowne, aby 
honerowym obywatelem miasta miał być za- 
miadowany mąż, który swem postępowaniem 
stal się znienawidzony wś”rd większości mie- 
szkańców. W kuńsu jesteśmy zgodni z wielu 
niemieckimi współ bywstelsmi w zapstrywaniu, 
że tego rodzaju uczczenie me może nastąpić jc- 
dynie z powodu uzdelnienia.* 

Z kolei oświadczył radny Jaecke|l w imie- 
niu kilku niemieckich obywateli, że gl: sować 
będzie przeciw wnioskowi, z powodów, które na 
poufiem zebraniu podniesiono, a który:h nie 
wymieni, aby nie psuć nastroju posiedzenia, 

Po tych protestach przystąpiono do głoso- 
wania; wniosek przewedniczącego rady prze- 
szedł większością głisów. Wobec tego pelscy 
radni i p. Jaeczel opuś i salę. Następnie rur- 
mistrz Kaszer i radny H-rzberg wprowadzili p. 
Wittinga na salę, gd'ie przewodniczący rady 
zakomunikował mu, sławiąc j:go zasługi, u- 
chwalę rady. P. Witting, dziękując za odzna- 
czenie nadmienł, że na opuszczenie Poznania 
musiał się zlecydoweć czując, ż3 energja jego 
słabnie skutkiem walk na tym wysuniętym po- 
sterunku. 


Germanizacja Królestwa. 


Z Warszawy piszą: Zaprawdę, gorzki, smu- 
tny uśmiech musi na usta wystąsić gdy się 
w dz', że z za Sprewy, Odry, z 2a Renu, icą i 
idą do nas ludzie, z każdym rokiem liczniej, z 
każdym rokiem chętniej i coraz nowe, prastare 
nasza gniazda biorą pod swoją hegemonję eko- 
nomiczną, a my stoimy bezradni i nasza opiaja 
publiczna ani wie, co, gdzie i jak się dzieje... 

Do takich placówek, które w ostatnich 
czaszch wyrosły nagla i staly się pierwszorzę- 
dcymi ogniskami w nnszym kraju, należy Cię- 
stochowa. 

To» świę'e miejsce u stóð Przenajświętszej 


miasta i literatury, sławli wymownemi słowy 
Balzac'a jako autora, polityka i człowieka, mie- 
hśmy czas p'zypatrzeć się dokładnie tej mar- 
murowej postaci, która siedząc na ławce ka- 
mienrej z zamyś'eniem, a może ze znud:eciem, 
spoglądała na zgromadzonych Maon już swoją 
historję ten pomnik Bilzac'a. Lat dwadzieścia 
dwa upłynęło już, odkąd towarzystwo bteratów 
francuskich zamówiło pomaik Balzac'a u rze- 
źvarza Rodiu'a. Rodia jest artystą, zwracają- 
cym większą uwzgę na duchowy wyraz utworu, 
niż pa jego zewnętrzne monumentalne wraże- 
nie; chciał on uchwycić nie zewnętrzną podobi- 
znę, le.z samą istotę twórczości B:lzax'a. Spo- 
rządził około 20 szkiców, niektóre naturalnej 
wielkości, a wszystkie znów zerzucił. Giy na- 
res'cie po dwudziestu latach Rodia, pod presją 
upominających się literatów, ukcń zyl swe dzieło 
i wystawił je w salonie paryskim, zyszał tylko 
prklssk małej garstki wieloicieli sw go taleatu. 
U publiczności zaś i u krytyków statua ła, dzi- 
wnie pojęta i niewykcńczona zewnętrznie, wy- 
wołała celą bnrzę niezadowclenia. Rezuitatem jej 
było, że towarzystwo literatów cd-zuało dzielo 
Rodina i dało nowe zlecenie rzeźbiarzowi Fal- 
guiere. Teu również nie był rzeźbiarzem mo- 
nomentalnym, chociaż wykonsł wiele pomników. 
Byl to artysta dcść powierzchowny, który tylko 
prace liryczne, wymagsjące wdzięku wykonywał 
dcbrze. Nie dziw więc, że i on nie podolał za- 
daniu. Baizac Fslguć a, ten właśnie, któremu 
obecnie wyznaczono stanowisko na Avenue 
Friedland, jest to postać dość banalna i nudna 
— czego najwięksi nawet przeciwnicy o dziele 
Rodina,  potężaem, choć niewykończonam, 


krowa obudzć powiana parlament z letargu. 
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dami Bogarodzicy wsławione, b gobojneś ią OO. 
Paulicó w głośne, lzami miljonów pątników zla- 
ne, — to miejsce pamiętne i od pięiu z góry 
wieków jasnem slcńtem przyświecające całemu 
naszemu ludowi, od maluezaich do najmożniej 
szych — to miejsce stała e'ę od niespełna nięt- 
nastu lat, dużym, ożywionym, różaojęzycznym 
warsztatem. 

W obecnej chwili poairda Częstochowa 80 
tysięcy ludrośri, przeszła 10fibryk z produkcja 
roczną okolo 10 m:ljonów rubli. Z tej sumy 9 
miljonów produkują cu izozie mcy, pozostala zaś 
pr dukcja przypada na rzecz żydów. J dyną 
pelszą oarą jest „huta Częstochowa“, Towa- 
rzystwa zazladów m-talowych B Hentke, któ- 
rej jednakże większość akcyj przeszła niedawno 
w ręre niemieckie 

Stoimy tedy w Cxęstochowie, stosunkowo 
calku m znienacka, przed nowem pylasiem: 
ak zabezpieczyć polskie stanowisko pod Jasną 
Górą ? 

Nataralnie, że takiego stanowiska nie mo- 
żna wywalczyć artykułami d<iennikarskiemi, lcz 
odpornością miejscowych elementów rdzennych, 
zachętą do wspałzawedniectwa z z:l2» em obcym 
na drodze ucz iwej, a skrzętnej konkurencji. 


Polacy w Rumunji. 


Z miejscowcś i Campina w Rumunii otrzy- 
milismy następującą cdezwę: Losy tulaczy za- 
pędziły nas, garstkę Polaków, do Rumunji. Zaa- 
Jeźhśroy tu pracę i cibh; brak nam jednakże 
materjalnych środków, do podtrzymania drogiej 
nam wisry i mowy cj ów naszych. Wprawdzie 
ze sklad=k drobnych i cfi:rnu $i jedanstek utrzy- 
muje tu kolonia polskich af.iarzy księdza Po- 
laka, jednałże śrcdzi nasze nie wystarczają na 
dzierżawę skromnego drmtu, na p: mieszczezie: 
ka;licy, mieszkania prcb 's-cza i szkcły polskiej, 
w którejby d iatwa naszych robotników po bo- 
żemu wychowywać i w mowie ojczystej uczyć 
się megla. lace wy:nania i narodowoś'i da- 
zuają trekliwej opieki, bądź to od swych rządów, 
bądźież cd swych redusiów, mają też wl»sna 
ksplice i szkoły. Tylko my, Poelaty, pozosta- 
wni samym sobie, polegać musimy na wla- 
snych tylzo silach, te zaś są zamal», tek, że 
z: brany grosz nie pokrywa najniezbędniejsrych 
nawet wydatków, gdyż wysoki czynsz d:ierża- 
wny pochłania wszystkie dochudy. 

Chcielibyśmy i my zatem zbudowsć własną 
kaplicę i szzołkę, a tem a'mem dać podstawę 
do stałego utrzymania rz. kat. koś.iólza i za- 
pewnić przyszłość srkcle polskiej. Nie mając 
jednak znikąd pomocy, zwracamy się do Was 
Rodacy, da Was Polki patrjotki, z gorącą 
prośbą o łaskawe wsparcie, a Wszechmocny 
stokr: tnie wynagrodzi Wam peniesione « fiary 
dla Jego św. chwały i dla dobra współbraci na 
obez: ź jie. 

Łiskawe datki na budowę kaplicy i szkoły 
polskiej w Rumunji w obsodzie P ahowy, 
przyjmuje rz. kat. urząd parafi lny w © mvinie. 
W Rumucji, Campina w listopadzie 1902. — 
Ksmitet: Ks. Juljusz Dwucet przboszcz, irż 
Zygmunt Czeczel Nownsielecki, przewodai- 
czący parzfji, Adam z Pieńczykowa Pieńczy 
kowski, zastępca przewedniczącego. 

Prawdziwość powyższych szczegółów po- 
twierdza na od:zwie klauzula arcybiskupa rzym. 
katol. w Bukareszcie. 


Z targów pieniężnych. 
Wieden 10 radni», 
(Podróż p. Ssella — i sw quume g nią nadzieje 
giełdy. — M nifestacja robotników metaluryt- 
cznych. — Sk:rgi piwowarów.) 

(fr) Węzienki prezes ministrów p. Ko'o- 
man Sz II, byl przez minione dwa dni świąte- 
czne w Wid iu i kukakrotaie odbywał dłogie 
narady z diem Kozrberm w burza wegier- 
sk ego min stra a latere przy B nkga se. Każda 


powiedzieć nie megli. Paryż zatem pomnikiem 
tym mie powiek'zył zasobu swy h skarbów ar- 
tystycznych, dzieło bowiem F.lguiera ani nie 
oddaje ducha avtora, ani nie jest artystycznie 
piękną rzeczą. Rodina zaś Balzac, który po raz 
cstatni ukazał się pubiierności podczas wystawy 
paryskiej w pawilonie R dina, przediesiony Z9- 
stal później wraz z paw.l'nem na wzgórza Meu- 
donu, gdzie też spoczywa detychczas w gronia 
innych utworów mistrza. Dwukrotnie cfiarowano 
rzeźbiarzowi wielkie samy za tę statuę; odrzu- 
cił on zarówno propozycję Pzllerina, znanego 
zberacza śmialyıh utworów, jak i komitetu ar- 
tystów, którzy ch'ieli dzieło tu odlać w bronzie. 
Falguićre tymczasem nie d'czekał inauguracji 
dzieła swego. gdyż umarł podczas wystawy pa- 
ryskiej w r. 1900. Że zaś obaj artyści nie poszli 
zwyczajem małych mistrzów i malych ludzi i 
mie czuli wzajemnie żelu do siebie, tego dowo- 
dem, że wieśnie w tym Czasie wzajemnie wy- 
konywali swe biusty. 

Paryż jest miastem sztuki, ze wszystkich 
działów sztuki jednsk naj)powszechniejsze zain- 
teresowanie budzi teatr. N.eitóre testra pary- 
skie potrafilg nawet wytworzyć sobe pewną 
stalą publiczność, niezależnie od wartości wy- 
stawianych sztuk i od niektórych niedogodności, 
wynikających z lokatu, lub wprowadzonych zwy- 
czajó v. I tak, teatr Aatnin "a jest pod względem 
wygody i estetyti jednym z najgorszych tea- 
trów tutejszych, a nadto nie wprowadziła tu 
jeszcze dyrekcja zakazu dla pań: noszenia kape- 
luszy w teatrze. Ta ostatnia okoliczność je:t 
bardzo ważna, wobec olbrzymich rozmiarów ka- 
peluszy tegorocznej mody. Od pewnego też cza- 


Panny, orgi ciche, małe, skromne, jedynie en- 


Ogłoszenia. 


Sa jedom wiersz potiłowy aibe jege miejsce 20 Nalerzy 
Ea jeden wiarcz petiiewy w rubryce Nadeslome 40 halercy 
Drobsa ogłeszenia pə 3 hulerze z2 sewe Najmnieter 


agloszonie 30 ha!erzy. 


Aariemamia a ślobach, zaręczynach i imme prywatne ko 


amikaty pe Kronis ca ledan wiarsz pałiławy 


kalerzy. 
Namor pojedynszy i 
we Lwowie: aa zrowinuji ' 
+eraBRYy . 3 halerze | poranny . 6 baler y 
W 32 G6TEy E halurg, | wiaczerny 18 halercy 


teraźme;s a je- 
dnak interesuje je w dwójnasób, bo ostatecznie 
koniec roku za pasem i w ciągu najkl ższy:h 
dni kikunastu muszą zapaść decyzje, doty :tące 
przyszłego ułożenia się poltyki banclowej mo- 
narh eustro węgi:rskiej. Rząd niemiecki, jak 
się złaje, będzie miał na czas „uch»alsną* 
swoją t:ryfę celną i niezawodnie wypowie tra- 
ktat hinilowy, wobec t-go i Anst ja musi mieć 
swoją teryfę, gdyż w przeciwnym razie pozycja 
jej w ztlż:jących się rokowani.ch o odnowie- 
nie trakt tów tylaby f talną. 

Giełda 1d:je szbie sprawę z tego, że niech 
sę dzie e co chce, ale nowa austro-węgierska 
taryfa celna musi przyjść do skutku; jakiemi 
środka ' i da się to uskutacznić, to jest już rzeczą 
rządów, ale taryfa musi być najpóźniej na wiosnę 
I w tem właśnie tkwi cala otacha sfer gieldo- 
wych. Z chwilą bowiem ogłoszenia nowej ta- 
ryfy, mniejsza o to w jaki sposób sklejonej, 
zmienić się musi gruntownie sytuacja pity- 
czna i ekonomiczra. 

W tej tsryfi3 tkwić bowiem bedą setki 
zmian, oddzisłać ona musi na stesnek: przemy - 
słu i handlu i na ceny towarów. Chociaż nawet 
dia niejedaej gałęzi prsdukcii przyniesie ona 
rozczarowanie, ale bącź co bądź, przynajmniej 
wyjaśni sytuację, wywcła pewien ruch i poloży 
koniec obecnemu prawdziwie zabójczemu zasto- 
jowi na każiem pòlu. Dlatego też z tak gorą- 
czkowym niepokojem wyczekuje gełda wiado- 
mości o tem, co pp. Sze!l i Krerber uradzii. 
Co prawda, cierpliwość jej wystawiona jest na 
bardzo d tkliwą próbą, gdyż tych konfzrenevj 
i ustawicznych ped óży to p. Szella do Wia- 
dnia, to znów p. Koerbhera do Pesztu, jest bez 
lizu, a pozytywnego ich resultatu jak nie ma, 
tak nie ma. Tymczasem 2aś tysiące ludzi, epie- 
rających swą egzystencję na przemyśle i baadlu, 
ledwie wegetują — a ednosi się to zarówno do 
pracodawiów, jak i robotników. 

Wymowną illustracją biedy, panującej w 
przemyśle, b lo odbyte wczoraj na podwórzu 
tutejszego ratusza wielkie zgromadzenie robe- 
tuików metslurgiczny.h. Padały na niem bardzo 
cierpkie slowa pod adresem rządu i parlamentu. 
Wykazywano, że z 20000 renotnków, zatru- 
dniecnych w wiedrńsk'ch f.brykach maszya, 
8000 chodzi obecnie bez zajęcia, a reszta pra- 
cuje tylko trzy czwarte dnia i oczywiście po- 
biera tylko trzy czwarte płacy. Nie lepiej dzieje 
się na prowincji, fabryki witkowickie musiały 
oddalć sześć tysięcy robotników — zreduko- 
wsły personal także fabryki styryjskie. Jake 
dowód wzrasta ącej biedy wśród ludności robo- 
tniczej w Wiedmu, powoływano się na to, że 
doctód z podatków konsum yjnych, pobierauych 
w Wiedniu. zmniejszył się w tym roku o 4'4 
miljona koron. Ostaterznie uchwalono retolucję, 
wzywającą rząd, aby postarał się e zsjęcie ala 
tysięcy pozbawionych pracy robotników. 

Także z innej strony dochodzą skargi na 
wzmag*jąrą się biedę wśród ludności, a m:ano- 
wicie ze sfer piwowarskich. Tak jest, piwowa- 
rzy skarżą sę, że ludność biednieje i za mało 
pwa pije. Podnirsiono ts na ostatniem zgro- 
madzeniu akcjoparjuszy browaru skcyjaego w 
Plźaie i wyrachowano, że w ostatniej kam- 
panji projukcje piwą w Przedlitavji zmniej- 
szyla się o 480000 hektrltrów, a dochód z 
podatku od piwa spadł o 1,450 000 koron. M:- 
mo to jednak, bilans browaru pilzueŃń<kiego za 
rok ubiegły jest stosunkowo lepszy od bilansu 
za rok poprzedni, giyż materjały surowe były 
tanie, a akcjsnarjusza nie mają wcale powodu 
do narzekania, gdyż otrzymają bardzo ladcą 
dywidendę 130 koron ed akcji. 


Ankieta w sprawie drożyzny we | 


Lwowie 


Ciłonkom an iety, zastanawiającej sę nad 
sposobami zaradienia drożyźmie najniezbędniej- 
szych artykułów spożywczych we Lwowie, roze- 


su w Paryżu odbywa sie zacięta walka przeciw 
kapeluszom w teatrze. Komedja fruncusta, teatr 
Sary Bernhardt, opera komiczna i Wielka Op-ra, 
uległy j ż słusznym Żad:niom publczności mę 
stiej i * dały zakaz przeciw kapeluszom. T)l- 
ko pryw u”, bulwarowe teatry opiereją s'ę Je- 
szcze. W, twdzie niejaki pan Lasimoane wniósł 
«statnimi czasy skargę przeciw d'”rektorowi je- 
dnego z teatrów o zapłacenie 8 fraatów za fo- 
tel r odszkodowanie za stracony wieczór, albo- 
wiem skutkiem kapeluszy damszith niczego nie 
widział, jednek zamiast wytrwać i zostać wy- 
rocznią przyszł<ści, skrewił, dal się złapać na 
łożę i rofaął skarge. 

Teatr Antoine'a jest również teatrem z ka- 
neluszami, a mim to wykazuje się za rok ubie- 
gly świetnym bilansem, płaci bowiem akcjona- 
rinszom swoim po 520 fr. za udział 2000, czyli 
26 od sta. Sluka, na którą zd kilku tygodni 
asnie się publiczność də t:go teatru, jest to 
dwuakiówka „© q ête," dzielo paryskisgo leka- 
rza dla chorób nerwowych Henriot'a. Lekarz- 
dramaturg. a jest takich obecnie kilku w Pary- 
żu, przedstawia naturalnie tezę naukową, która 
w danym wypadiu brzmi: „Można być epile- 
ptykiem, nie wiedząc nie o tem i nie zdradza- 
jąc się z niczemm na zewnątrz; można w takim 
napadzie epilepsji, równającej się nieświadomo- 
ści, popełnić mord-rstwo, a po ebudzeniu nie 
pamistać o t:m." To zdarzylo się sęd iemu 
śledczemu w sztuce Henriota; zabł on ni-świa- 
domia prezydenta sądu; jako sędzia prowadzi 
śledztwo i zebrał już dcestateczne dowody prze- 
ciw mężowi pewnej damy, która była koc han- 
ką prezydenta. Ten ostutni daremnie protestu- 


W Niedzielą I Święta 


* Dwa Przedstawienia ®©% 


Codziennie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczorem. 


| wrót. 


słano dziś kwestjonarjusz z czternastoma pyta- 
niami, które oparte są przewzżnie na znanych 
naszym czytelnikom wnioskach dra S:pilmana. 
postawionyeh sek j targowej. 

D> kwestjonarjusia dodano wykaz cen tir- 
gowych na mięso, chleb, drzewo i węgiel. ze- 
branych przez nasz departament targowy z Kra- 
kowa i 30 inn*ch miast kroju. Wykaz ten, obej- 
mujący lata 1901 i 1902, dowodzi, Że spe- 
cjalnie co do mięsa, nie ma nigdzie 
zresztą takiej drożyzny, jak we Lwowie. 
Podamy tu z kilku większych miast ceny mięsa 
wolnwego pierwszej jakości za kilogram (w hale- 
rzach). I tak: 


1901 1903 
Lwów 147 151 
Kraków 116 116 
Jr staw 104 104 
Jaslo 100 100 
Ki mvja 96 96 
Nowy Sącz 92 92 
Przemyśl 100 100 
R':eszów 116 116 
S an sławów 96 96 
Tarnopol 92 94 
Tarnów 106 108 


C fry :ż nadto przeko' ywujące — a pod- 
kreślany. że autentyczne, bo pzchodząca 
z urzędów targowych oinośnych miast. Jaxże 
wobe: tego mocno żał'wać nel-ży, że s-k'ja 
targowa cdr ucila wniosek o otwarcie kiku 
miejs ich jatek, w którychty mieso sprzedawali 
komision:r.y miejscy na rachuaek wlasny! 

Wcbec takiego b zorzykłladnego wyzysku, 
uprawianego przez lwowskich rzeź ników, ankieta 
powinna bardzo gruntownie zastanowić się i 
wyczerpująco odpowiedzieć na pytanie 11 te 
kwestjonarjusza: czy mianowicie wskazanem jest 
w drodze rozperządzenia przez władzę, un*rmo- 
wanie maksymalnych ceo mięsa wedle gatunku 
i jakości ? 

Naszem zdaniem, nietylko wskazanem, 
ale konieczaem jest, aby magisitit wreszcie 
przestal patrzić przez palce na wybryki panów 
rzeźników, porastzjących w pierze, kosztem nie- 
szczęsnej pu'liczneści, pozbawionej dotąd zupel- 
nej opieki ze strony powołanej władzy. 

Magistrat — takie jest nasze zdanie — 
musi w ta ostatecznie wzroczyć. chociażby to 
się newet nie podobała członkom rady miej- 
skiej, jakoteż wsoomn anej ankiety, panom M>- 
krzyckiemu i Podłows:i:mu. Obawiamy się 
jednak, że anki:ta właśnie z powodu tych 
swiich człanków będzie w tej sprawie czula 
się skrępowaną, wskutek czego rada miej- 
ska nie bęlzie miala Żadnej w tej mierze dy- 
rettywy i nie wyszle żadnego wezwania do 
magistratu — czyli: „bule jak, buwało”. A ża 
nawet w lonie rady miejskiej nie zachwycają 
się zwyczajami i praktykami członków sla- 
wetnego cechu rzeźnickiego, mamy na to cha- 
rakterystyczny dəwód. 

O:o wś ód m:terjału, dostarczonego an- 
kiecie, znajdujemy wyciągi z protokołu sekcji 
targawej, a wśród nich uchwałę tej sekcji o 
wezwanie magistratu, by unormował sposób 
ważenia mięsa, ażeby to ważenie odoywało się 
„prawidłowo, spokojnie i by nad waż»niena 
magistrat wykonywał kontrolę. Oprócz tego 
u hwalonego wniosku, zaprotokołowano wyra- 
żane Życzenie, by rzeźnicy „grzeczniej i z 
wększą uprzejmością zachowywali sę wobec 
kupu,ącej publiczności i posyłanej do nich na 
kupao służby, oraz by to grzeczne zachowy» 
wanie się było jako obowiązek rzeźaików umie- 
szczone w instrukcji*. która na tle prz.starze= 
lych przepisów z r. 1859 ma być wydaną. 

Rzeczywiście w tym kierun:'u czas najwyż- 
szy zaprowadzić porządek, giyż owa „Usrzej- 
mość*, to sprawa ś'iśle związana z drożyzoą 
mięsa. Nie deść bewi: m, że ceny wygórowane, 


, jeszcze rzeźnik brutalnie wcisra kupującym do 


_ kosyta taką masę kości, ochłapów i łoju, że 


, czystego mięsa nie ma czasem i połowy, a gdy 


kuonjący przeciw temu s'ę bronią i protestują, 


je przeciw oskarżeniu, gdy w tem lekarz sądo- 
wy przypadkiem zapytuje sędtiego, c y n'e jest 
epileptykiem, tea zaprzecra wprawdzie, ale nie- 
bawem on i jego otoczenie przypominają sobie, 
iż niektóre fakta przemawiają za przypuszcze- 
niem doktora, a gdy nadto pokazuje się, że la- 
ska zęldziega ma gałkę spłaszczoną, jakby od 
silnego uderzenia, sędzia woła z przerażeniem: 
„Jestem epileptykiem i zabiłem prezydenta!* — 
poczem pada nieżywy. 

Traktowanie tego rodzaju tajemniczych kwe- 
styj na scenie jest nietylko nieodpowiednie, ale 
i zbyteczne, gdyż istaeją w Paryżu instytucje 
naukowe, zajmujące się irh zbadaniem. I tak: 
istn'eje tu instytut psychologji praktycznej, przy 
którym między ionymi funkcjonuje, jako prcefa- 
sor, rolaczka nasza dr. Aona Wyczółkowska, 
gdzie liczne wypadki hypnotyzmu, sug-stji i an- 
tosugestji podl gają dokladnej obserwacji. Jest 
też prócz tego „Szkoła magnetyzmu“, której dy- 
rektorem jest Duryiłle, autor wielu p's pau- 
kawych. Szkoła jegn autoryzowaną jest cd roku 
1895, a uczniowie j*j otrzymują po ukończo- 
nych studiach dyplom me=guetyzera i m»s:ra. 
Prof.sor Durvlle jest slnie przekonany, że 
uadejdzie raz czas, gdy praktycznej wied y ma- 
gnetyzmu będzie mógł nabyć i zastosować ją ka- 
żdy człowiek, celem uzdrawiania swych bliskich, 
jedynis siłą swej woli. To jest terapeutyka, 
którą prawdopodobnie poslugiwała sę niegdyś 
prymitywna, a energji pełna ludzkość, a ktorą 
wiedza pragnie obecnie przyswoić sobie napo- 
P. A. 


Bilety są wcześnie do naby- 
cią w biurze dzienników Pishna, 
Lwów, Karola Ludwika 9. 1141 


rzeźnik w ordynarny sposób zaklnie, wyrwie 
koszyk, zabierze swój towar napowrót i koszyk 
wyrzuci na ulicę, m często i pieniędzy już za- 
placonych zwrócić nie chce. Szkoda więc tylko, 
że sprawa „uprzejmości” rzeź ików traktowana 
jest jedynie jako życzenie, a nie wezwanie ma- 
gistratu, bo w tej formie nie na wiele się 
przyda, czyli, że nie będzie spelnicną. 

Wracając do kwestj narjus'a, notujemy je- 
szcze, że oprócz omawianych już spraw, zapy- 
tuje on: a) czy jest wskazanem i jaki wplyw 
na ceny m'ę3a wywarłoby otwsrcie skladu m ę- 
sa, sprowadzanego z prowincji; b) czy należałoby 
urządzić j tki z kcńskiem m'ęiem i c) czy by- 
lcby wstazanem wprowadzenie u nas, tak jak 
w W:edniu, sprzedaży tanich ryb morskich i 
nawiązanie w tym celu stosunków z akcyjnem 
rybackiem t warzystwem niemieckiem „Nordsee* 
w Bremie? 


0d Administracji. 


„WRZOS” 


Marji Rodziewi:zównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dsienniku, mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy z2 komplet w Administracji 
Dsiernika Folsk. Wysyła się tylko za gotówkę 


KRONIKA. 
Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
ezystościach pamiętajmy o ofiarach na 


budowę kościołów we wschodniej Gali- 
cjii na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


Lwów 132 grudnia. 

Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Ciepłota — 6 R. Pogoda. 

Towarzystwo dla popierania nauki pol. 
skiej we Lwowie (archiwum  Bernardyńscie) 
uprasza wszystkich życzliwych, którzy pedjęli się 
jedpacia członków, o zwrot list skladsowych do 
końca grudnia rb. Fównież uprasza członków. zale- 
gsjących z wkładkami, o wyrównanie ich do 
końca roku. 

Promooja P. Józef Wilhelm Minasowicz, 
rodem z Krakowa otrzymał wczuraj na wszechnicy 
krakowskiej stop'eń doktora praw. 

Z Kasyna miejskiego. Ponieważ wszystkie 
bilety na wieczory reklamowe już rozsprzedano, prze- 
to czyaiąc zadość życzeniu członków uchwalił wydzial 
urządzić jeszcze jeden wieczór w poniedziałek 15 
bm. Bilety wyd'-je tanc lieja od piątku 12 bm. 

Młod ież przy pracy. Daia 1% bm. (w so- 
botę) o g«dzimie 5 odbędzie się w sali | na uni- 
wersytecie VII posiedzenie Kółka polonistów". Na 
porządku dzi+unym: 1. Dyskusja nad odczytem p. 
Eugen" sza Kucharskiego pt „Liryka Adama Asoy- 
ka*. 2. Lektura ustępu z dzieła prof. Beńsknera: 
„Dzieje literatury p'lskiej w zarysie". Wiek XVII 
zagai p. Stanisław Kossowski”. 

Na dochód Towarzystwa szkoły ludo- 
wej Zarząd K la im. Adama Asryta, poleca pię- 
kne wyroby terakctowe z fabryki Olesk ej, jak urny, 
wazony 1 t p Miejska wystawa okazów przemysłu 
kraj., plsc Halicki | 10. 

Komisja lekcyjna Towarzystwa bratoiej po- 
mocy słu haczów wszechnicy, poleca ukwalfikowa- 
nych korepetytorów i nauczycieli domowych, jakoteż 
zajmuje się pośredniczeniem w udzielaniu zajęć biu- 
rowych. W sprawach lekcyjnych urzęduje na uni- 
wersytecie w sali VIII cd godziny 12 do 1 w po- 
ludrie. W sprawach zaś biurowych w lokalu Towa- 
rzystwa (nasaż Mikołascha Il p.) 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń. Də jedargo z pism |womstich donoszą 
z Wiednia, że komisja ministerjalna, kiórą powołano 
do zbadania stosunków w krakowstiem Towarzystwie 
ubezpieczeń, wskutek broszury „Poinformowanego*, 
ukończyła już swe prace i zliżyła sprawozdanie 
przełożonemu swojemu p. Woifiowi, a ten je przed 
stawi p. Koerberowi. Na tej podstawie nastąpi od- 
powiedź dra Koerbera, na znaną interpelację posła 
Daszyńskiego. 

Gwarancja kraju dla wkładek w Banku 
krajowym Uchwala S-jmu z dora 8 lipca b. r., 
w sprawie podwyższenia gwarancji fuaduszu krajo- 
wego za zmrot i oprocentowanie wkladek oszczędno- 
ści, lokowanych w galcyiskim Banku krajowym aż 
do wysikości szesnastu miłjonów koron, uzyskała 
cesarską sankcję. Ministerstwo zatwierdziło równo- 
cześnie uchwalona ba tem sam*m  posiedzenin sej- 
mo*em zmianę $ 89 statutu Banku krajowego co 
do minimum wkładki na Ł0 koron oznaczonej i co 
do poręki wklsdek i oprocentowania przedewszystk'*m 
aktywami i funduszem rezerwowym Banku, a w dal 
szym rzędzie gwaran'ją kraju. 

Wieczór adwentowy, urządzony przez panie 
Sa'omejki, o którym wspomnieliśmy przed kilku 
duami, odbędzie się w salach Kas:na w jskowego 
w niedzielę 1e-go b. m. W program aitystyczny 
wejdzie śpiew panny Matyliy Ruilównej, gra pia- 
nstki panny Praschilównej, deklamarja p Z gmuata 
Kubickiego i koncert muzyki wej-skowej. C-ny 
wstępu oznaczono bardzo niskie, bo tylko po 2 ko- 
rony. lcząc w to już herbatę lub przekąskę. Bilety 
na wieczór adwentowy są do nabycia wcześniej w 
cukierni Secles, a w dzień rautu wieczerem przy 
kase Kasyna wo stowego od 6'j godziny Początek 
rautu o godzinie 8ej Ne wątp'my, że publiczacść 
ne postapi gresza dla Salomejek, które wobec sr- 
gej zimy tegorocznej mają dużo — dełe ubog.ch 
do zsop:trzenia, 

Szpitalix św. Zofji oddaje od 25 lat nie- 
ocenione usługi zastępom biednych chorych dzieci, 
który h rodzice, nia mogąc i nie umiejąc pielęgno- 
wać ich w domn, zawdzięczają często powrót do 
zdrowia swycb pociech, umiejętnemu leczeniu i sta- 
raonej opiece. jakiej mali pacjenci doznają we wspo 
reniaoym zakładzie. Trudno opisać do glębi wstrzą- 
s-jące uc ucie, jakiego doznaje się przy zwiedzaniu 
tego przytułku c erpień "tych mśluczkich, który jh 
udzial m zuawśloby sę, jedynie radość i wesele b 
powinny. 

Nic tak nie wzrusza, jak cierpienie dziecka — 
to też pie ma cbyba człowieka o tak oscbłem sercu, 
by mu nie uśmie hoęła się myśl srrawienia prze- 
lotnej bodaj radości, bednemu choremu dziecku. 

Sposobucść ku temu nadarza się właśaie wraz 
2 madchadząrą „Gwiazdką, kióra swego cz»gu 
w betleemskiej ziemi zaświeciła jako symbol wspól- 
czucia i litoś i cierpiącym i nmieszczęsliwym. Zarząd 
i opiekunowie szpitalika przgnęhby tak, jak co roku. 
urządzić i obecnie „Drzewko“ dia leczących się tamże 
dzieci, lecz niestety skromne fundusze zakładu, nie 


pozwolilyby na spełni*nise tego dość kosztownego 
projektu, gdyby nie ofiarność społeczeństwa, do któ 
rej się odwołuje, z pewnością nie daremnie. 

Każdy dim, czyniący wrsole przygotowania do 
bliskiej gwiazdki, nie Ścierpi myśli, by dzień ra- 
dosny dla jego dzieci — sytych i dobrze odz:anych 

nie sprowadził bodaj przelotnego uśmiechu na 
wycbudzone, cierpieniem ś'iągnęte twarzyczki pa- 
cjentów szpitalika św. Zofii N e wątyimy, że składki 
idary, w jakiejkolwiek postaci, popłyną obficie, tak, 
że nietylko drzewko nginać się będaie pod ciężarem 
rozweselających oko przysmaków, zabawek i świe: 
cideł, ale i pod drzewkiem niejedno maleństwo 
znajdzie sukienkę, buciki, ciepły płaszczyk, który 
zabezpieczy je od chludu i ponownego zaziębienia. 

Wszakże to sam Qbrystus, którego w elkie 
święto się zbliża, powiedział: „Kto daje jedaemu 
z tych maluczkich — maie daje!* 

Wszelkie datki, czy to w ubraniu, jedzeniu, 
zsbawkach, czy pieniądzscb, przyjmuje, jak lat po- 
przednich, pani profesorowa Schrammowa, ul. Sykstu- 
ska 1. 22 — I piętro. 

Płace katechetów szkół miejskich. W 
sprawie tej, poruszonej przez nas przed dwoma 
dniami, piszą nam z dib-ze poinf>rmowanej strory, 
co następuje : Zachodzi tu prawdopodobnie mistyfi- 
kacja, albowiem płac katechetom szkół miejskich 
bynajmniej nie zamykano, nawet tym, którzy zostali 
3 nowym rokiem szkeloym przeniesieni z jednej 
szkoły do innej; nie czyniono tego tem bardziej, że 
jest to zupelnie wszystko jedao, w której miejskiej 
szkole dany -atecbeta uczy. pobory bowiem są te 
same i pł-cącą jest także jedna i ta sama kasa m. 
Lwowa. Dlatego też bea względu na szybsze lub 
późniejsze wystawienie dekretu, katecheci przeniesie- 
ni mogą bez przeszkody i jakiejkolwiek przerwy po- 
bory swe w kasie miejskiej pod jnować, co t-ż 
rzeczywiście niemal wszyscy czynią. A zauważyć też 
warto, że wielu księży katechetów zwykło podejmo 
wać swe place nie co miesiąca, lecz odrazu za kil- 
ka miesięcy już uplyniongch. W końcu dodać nale 
ży, że ani w magistracie, ani w radzie szkolnej 
okręgowej o dekrety nikt się nie upomniał. Ala 
ostateczne dekrety znajdują się już u prezydenta 
miasta i tymi daiami hętą komu nal-ży doręczona 

Loxa: biura sanitarnego. Jk szewo nie 
ma dla siebie dobrych butów. a k awiec calego sur- 
duta tak pomeszczenie miejskiego biura sanitarcegn 
razi zupełnym brukiem uwagi na wzg'ędy sanitarne 
Do r-f:rentów wchodzi się wprost z sieni da izb 
ponurych i wilgotnych, służących zarazem za suszar 
mę drzewa, którege cały stos tem zwykle spoczywa, 
oraz za przybytek służby biurowej, której obecność 
i to w oddaleniu kilku kroków od biurek urzędni- 
ków — jest d'a interesantów wprost żenującą. Do 
prawdy, śmiać się ch e na myśl, że takie stosunki 
zdrowotae panują właśnie w tym departamcie — 
w sąsiedztwie fiykatu! Nowy fizyk będzie miał 
odrazu pracę, aby spowodować zmianę tego niehy- 
g'eniczneg» stanu rzeczy. 

Obiecauka cacanka. Dowiadujemy się, że 
liczny szereg urzędników magistratu ma przy: 
rzeczoną za rozmaite szczególae pace, wykonywane 
w roku 1901, skromną remunerację. Olunśne or 
gana przyznały ją jeszcze na wiosnę, ale ostatni głos 
ma rada miejska Na porządku dziennym  figoruje 
tea punkt przeszlo pół roku, — ba, rok się kończy, 
zma twarda. święta nadchodzą — a przyrzeczenie 
jakoś spełnić się nie może. Czyby tak na dzisiej 
szem tajnem posiedzeniu rada miejska nie zlitowala 
się nad tym: cierpliwymi pracownikami? M.my na- 
dzieję, że ref-renci tych spraw. pp. dr. Marjański 
i Gubrynowicz, znani z energji, a przychylności dla 
urzędników, poproszą kolegów o chwilkę czasu, 
w celu u hwalenia remnoeracyj. 

Pogrzeb $. p. Marji Jokiszównej odwo- 
łany. Zapowiedziany na dzisiaj pogrzeb ś. p Mari 
Jskissównej nie odbędzie się, zwłoki bowiem 
wladze rosyjskie wstrzymały ma granicy, albowiem 
nie postarano się zawczasu © pozwolenie ich prze: 
wiezienia. Rodzina poczyoiła natychmiast potrze bae 
st-raoia i zapewne w tych daisch zwłoki śp. zmar- 
lej przywiezione będą do Lwowa. 

Bruk drewniany w Rynku. Jak się do- 
wisdujemy, już z przyszłą wiosną Ryoek lwowski 
ma ctrzymeć bruk drewniany, w miejsee dotych- 
czasowego. Istotnie najwyższy już czes na tę „re- 
formę". j 

Nieperozumirnie „Echa* z „Kołem pa- 
nien’. Z powcdu sprawozdania naszego 0 „Pod: 
wieczorku*, urządzonym przez K'ło panien w kasy- 
nie miejskiem, otrzymujemy następujące sprostowa- 
nie ze strony „E histów* : 

„Na podstawie $ 19 twierdzimy, że nieprawdą 
jest, jaxcby „Eebo* miało śpiewać na „Podwieczor- 
ku Kala panien*. N.tomiast prawdą jest, że „E:bo* 
wcale nie było proszone o udział i hez wiedzy 
umieszczone w programie — i z tej tyl- 
ko przyczyny „skrewiło nie przeprosiwszy*. 

„Na podstawie § 19 u. p. prosimy o sprosto- 
wanie, że nieprawdą jest jakoby w „E hu* byi 
starzy kawalerowie, (co nam szczególaie w 
npiuji „Koła paaien mogloby szkodzić). Natomiest 
prawdę jest, Że najstarszy z kawalerów do „E'ha* 
nsleżących, nie przekroczył jeszcze trzy: 
dziestki. Z poważaniem Dyr. Mieczysław Szenk, 
wiceprezes Tow. śpiew. „E-ho*. 

Bzulerza we Lwowie. Kurjer Lwowska 
dowiaduje sę, Że do ofi:r szulerki lwowskiej nale- 
żuł także śp. Koczorowski, oficjal namiestarctwa, któ- 
ry jako zarządzsjący funduszami wydawnictwa ru- 
skich książek szkolnych, popełaił tam defraudację na 
3000 kor. Do procesu jak wisdomo, nie przyszło, 
gdyż Koczorowski w Brygidkach zachorował i umarł. 
Jak wynika jednak z a'tów śledztwa, był on jednym 
z majzapamiętalszych graczy i ulubionych gości w ka- 
wiarni „Metropole”. 

Mróz a tramwaje. Dzięki mrozowi, jaki 
Lwów opanował, od dni kilkunastu szyby wozów 
tramwajony h, tak elektryczny h jak i konoych, po- 
krywa gruha warstwa białego; lodu, który uniemo- 
żliwia jadącym pasażerom orjentowanie, gdzie się 
znajdują Wskutek tego, wielu jedzie dalej niż pra 
gne i potem piechotą wracać musi. Jedyny na to 
sposób, by koodu torowie wywoływali gł:śno i wy 
raźnie nazwę każdej stacji, przy której się wóz za 
frzymuje. Dawniej, pilnowali tego - konduktorowie 
i spmiennie każdą stację wywolywali, dziś, poszlo 
to widocznie w zapomnienie i konduktorowie tylko 
te stacje wywclują, na których sekcja się kończy 
D. brzeby więc było, przypomnieć konduktorom ich 
obowiązek. Aoi to kosztów żadnych uie przyczyni, 
ani też zbytnio samych konduktorów nie sfatyguje, 
a podróżii wbrew wcl: dalej niż im trzeba jeździć 
uie bedą. 

Kontrola szynków. Ajent policji Przestrzel: 
ski, kontrolując wczoraj w mocy uczęszczane przez 
złodziei szynkownie w okolicy Kleparowa i ulicy 
Słonecznej, napotkał w nich i aresztował czteru za- 
wodowych i wywołanych ze Lwowa zlodziei : Karola 


DZIENNIK POLŚKI : dnia i3 grudnia 1902 r. 


Konigsfelda, Stefana Barabę, 
i Muhała Raka. 

Z tajemnic gimnazjalnych. (Autentyczne). 
Obok otworzonych drzwi, prowadzących do pierwszej 
klasy, przechodzi jedeu z pref-sorów i słysząc w kla- 
sie wrzask i hałas okropny, staje w drzwiach i we- 
ła głośno: „Cicho” — Rozkrzyczana młodzież mil- 
knie Koło drzwi stoi malutki, nazwijmy go — Adolf 
Tigermiich. Ręce w kieszeniach — buń zuczna mi- 
na. Na „cicho! profesora, zwraca deń dumnie 
głowę. obrzuca go pcgardliwem spojrzeniem i mówi 
opryskliwie : — „Po co pan prcfesor tək krzyczy? 
Pan profesor i tak nie uczy w naszej kl sie., Pro- 
fesor: — „Będziesz ty cicho smarkaczu!* Tiger- 
titch: = „Nu, panle" pref-sor, . takich wyrazów, 
porządni ludzie nie używzją !* TY 

I co zrobić z taximi Tigermilchem ? 

Djablik drukarski. W przedwczorajszą ko- 
respondencję z Rawy wkradła się omylka, a mia- 
mowicie zamiast nazwiska „Moses Grauer", wydru 
kowsno „Moses B euer** 

Wypadek przy budowie. Z Borysławia do- 
noszą, że wczoraj wieczorem osurę!a się bryła ziemi 
przy budowie zbiornika Towarzystwa karpackiego 
i przywaliła klatkę piersiową robotnikowi Michałowi 
Torskiemu. Nieszczęśliwy zg'nąl na miejscu 

Nowy teren wosku ziemnego W Bory- 
sławiu, w kopalni wcsku Laenderbanku, puszczono 
w ruch mowy teren woskowy, dawną kopalnię 
Bringaa. 

Rotmistrz defraudant. W Wiedniu, w in- 
stytucie weterynaryjnym wojskowym, sprzeniewierzył 
rotmistrz Gutt 20 000 koron. 

Pożar. Wiedeń. :Tel) Wczoraj z niezbada- 
nej dotychczas przyczyny, wyburbł wielk: pożar 
w fabryce tkanin firmy Deutssh i synowie przy 
Schottenringu. Pożar zniszczył zopa-y towarów, prze 
rzucił sę tatże na mieszkania prywstne i wyrządził 
w nich szkody. Komunikscja przed palącym się co- 
mem przez dwie godziny była zamkniętą Dia utrzy: 
mania porządku zarekwirowano wojsko. Sztrda, wy 
rządzona przez p żar, wynosi przeszło 300 000 k. 

Exsplosja dynamitu. Dortmund (Tel) 
W szynie „Gneiserau" eksplodowało 5 do 6 tysięcy 
klg. dynamitu. 6 osób zg uęlo, wiele jest rannych 

Stan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 


Filipa Kowalskiego 


1l-go, godzina 7 rano notują: Haparanda --11, 
Wiedeń —56, Pola -|-12, Budapeszt —9'0, 
Florencja -|-5'9, Biarritz --46, Paryż —54, 
Monachjum —55, Berlin —4 0, Memel —72, 
Wilno — 90, Bregencja —7 5, Gorycja --03, 
Rzym -}6 4. Petersburg —10 7, Mostwa —9 2 


Plytka depresja barometryczna rozszerza się ponad 
Europą południowo-zachodaią i morzem Ś*ódziemnem, 
podczas gdy o wiele większa część Europy pokryta 
jest wysokim stanem barometru z jądrem  maksy- 
mulaem ponad połudaiowa Skandynawią W Austro 
Węgrzech panuje w godzinach porannych pogoda 
przeważnie mglista i zimna, na pólaocnym zacho- 
dzie i południowym: wschodzie bardzo zimna. Opa 
dów nie zgłoszono żadnych. Prog-oza: Przeważnie 
pogodnie, miejscami mglisto, silny mróz 


Z kraju. 


Borysław. (Poświęcenie kościoła). Dnia 4 
b. m., jako w dzień św. Barbary, patronki górni- 
ków, poświęcił] w B rysławiu ks probcszez Groma- 
da nowy kościół, wzniesinny ze składek miejscowych 
przedsięb orstw i robotników naf owych. 

Brody (Obchód narodowy). Staraniem tutej 
szego „Svkoła* ku uczezeniu 79-iej rocznicy po 
wstania Lstopadowego odbędzie się, dnia 13 b. m, 
w sali Towarzystwa mnzycznego, uroczysty wieczór 
z bardzo obfitym, odpowiednim programem. 


Z kresów. 


Suczawa. (Nadanie honurowego obywatel- 
stwa). Tutejsza rada miejska zamianowała jedno 
głośnie właściciela dóbr i radnego miejskieg>, p. 
Neumanna Barbera, w uznaniu jego działalności na 
polu humanitarnem, obywatelem honorowym. 


* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowem: ilustra 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać preaumeratorowie Dzienni 
ka Polskieyo po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 ct. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* Dentrsta L. Wiktor po uzupełnieniu stu- 
djów deatystycznych na dwóch uniwersytetach i za- 
granicą powraca do Lwowa na stałe zamie- 
szkanie 

* Szkeła mszyczna M Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej, zost«jąca pod kierownictwem p of Hoaryka Mel- 
rera-Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokala szkoły 
ulica Teantr«ln+ l. 16, mięazy godziaą 10—1 przed poł 
i od 4—6 papałudaia. 1403 

* 40.000 koron wynosi głńwoaa wrgrana w'edeński-go 
Tow. przemy-łu artystycznego Zwracamy uwagę aaszych 
czytelmków, iż cąg sienie odbęd „e się nieodwołalnie doia 
15 stycznia 19 3 r. 

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa umiwe Sytetu lulowego im dimi Mickiewicza 
we Lwow e, odbędzie się dnia 6 grudaia b. r. w sali 
własnej 0 godzimie 7 wi-cz rem, w razie braku kom- 
pl tu o godzinie 8 wieczorem. Na porządku dziennym : 
1. Re'ygoarja i wybór przew: dnicząc go 

* w Czyt-lai akademickiej w poniedziałek, dnia 15 
grudaia b. r o godzinie 7 wieczorem w sli uni 
we'svtetu od'ęlzie się walne zgromadzenie członków 
Czytelni akademickiej. 

* W Czytelni kobiet (Zielona 1. 4) odbędzie się 
walne zgłoruadzeni- w sob tę daia 13 grudnia b. r. 0 go- 
dzinie p'ł do 6 wieczorem, w aze braka kompletu o go- 
dzine 6 wieczorem. — Wydzi.ł uprasza wszystkich 
swych członków o jak nejliczu rjszy udział 

Zwracamy awagę Szanownych Czytelników „Dzien- 
nika” va anons zamieszczony w jutrzejszym numerze 
firmy Siuger et Como, m jącej na s łalzie najl-psze 
maszyny do szycia. Szszególmej sa godne uwagi mag. yny 
do szyria, wykonywują:e prześliczne hafty. 942 

Zmarli: 


Karol Ne grusz, inżynier, zmarł w Samborze w 66 
r. Życia. 


Nr. 49 ,,8iluszczu” wysyłamy dziś 
naszym prenumeratorom. 
| OOO ZB DA) 


Notatki literackie i artystyczne. 


Repsrtoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w piątek na ogólne żądanie (popularae 
przedstawienie po cenach zwykłych dramatu) „War 
szawianka”, pieśń z roku 1831, przez St Wyspiań- 
skiego. Występ gościnny Heleny Modrzejewskiej; za- 
kończy „Jaś i Malgosia”, bajka fantastyczna w 3 
aktach Rumperdincka. 

Jutro w sobotę po raz pierwszy „Manowcami” 
(„La detour") komedja w 3 aktach z francuskiego 
przez H-nryka Bernsteina. 

W niedzielę przedpołudniem 0 godzinie 
129/, II koncert gal. Towarzystwa muzycznego. — 


Popołudniu o godzinie 3*/4 „Weronika*, operetka 
w 3 aktach Messager'a. — Wieczorem o godzinie 
7 (po ceuash zniżonych) ns ogólne żądznie 
„Makbet*, tragrdja w 5 attach W. Szekspira. Wy- 
stęp Heleny Modrzejewskiej 

W poniedziałek „Manowcami*, komedja, 

Repertoar Filharmonji Iwowskiej. W pią 
tek, dnia 12 grudnia, koncert towarzystwa Śpie- 
wackiego „Lutara*, ze współudziałem orkiestry F'l- 
harmonji. Wykonanym zostanie utwor muzyczny 
Dawida „Pustypia*. 

W sobotę, dnia 13 grudnia, wielki koncert 
filharmoniczny, ze współudziałem Maurycego Rosen- 
thala, pianisty. 

W niedzielę, dnia 14 grudnia, koncert po-, 
połarny. zę 

Z Filha"monji Koncert ze współudzisłem 
Maurycego Rosenthala, który cbudził tak wielkie za- 
interesowanie, odbędzie się jutro w sobotę W nie 
dzielę, w koncercie popularnym bierze udział sym- 
paty zna śpiewaczka koloraturowa, p. Ludwika Ma- 
rek Onyszkiewiczowa. Ar'ystka odśpiewa arię z opery 
Mozarta „ll re pastore*, a nadto szereg pieśm Pi 
mińskiego, Czajsowskiego i Niewiadomskiego. Na 
poniedziałek i wtorek udają się orkiestra Filharmonji 
do Krakowa, gdzie w tych dniach, daje w tamtej 
szym teutrze dwa koncerty syn foniczne. 

Nstępny koneert odbędzie sę dopiero we 
czwartek. Będzie to koncert kompozytorski Henryka 
Melzera, składający się wyłącznie z utworów trgo 
muzyka. 

Trzeci wietzór Fiszera. Ponieważ na dwu 
poprzednich wieczorach  mieocenionego Gustawa Fi- 
szera brekło biletów i wiele osób odeszło od kasy, 
urzą iza p. F ster w miedzi lę d. 14 b. œ. trzeci 
wieczór z zu liie nowym programem. 

Z gal Towarzyst*a muzycznego Próba 
generalna w IX symfonji Beethovena, oobędzie się 
w piątek, 12 grudnia 0 godzinie 4 popołudniu 
w sali Domu narodoego. Na próbę tę zaprasza się 
członków chóru gal. Towarzystwa  muzyczaego 
i członków tow śpiewackiego „Lutnia”. 

IX symfonię wykona Tow. muzyczne jako drugi 
koncert zwyczejny, w niedzielę, 14 grudaia z okazji 
rocznicy urodzin Berthe vena. 

Z wystawy obrazów. Dzisiaj otwarto sapo- 
wiedzianą wystawę gwiazdkową, na którą złożyla się 
liczna bardzo kolekcja prac naszych i zamiej'cowych 
artystów. W wystawie biorą udział: Augustynowicz. 
Batowski. Bratkowski, Daczyński. Dębicki, Dulę:- 
bianka Fałat, Gawlikowski, Gramatyka, Harasimo- 
wicz, Kochano ski, Piotrowski, Rejchan,  Reyzner, 
Rozwadowski, Rybkowski, Sozański, Szczepański, 
Wachtel, Winterowski i Zuber. 

Niezależnie od wystawy szkiców, otwarto tstże 
osobną wystawę rzeźb artysty Stanisława Ostro 
wskiego Wystawa ta mieści się w środkowej sal! 
Towarzystwa sztuk pięknych, a obejmuje około trzy- 
naście prac tegoż artysty. 

W teatrze Bau Carlo w Neapolu, śpiewać 
będą w sezonie karnawałowym dwie Polki: Kru 
szelnicka i Pinkertó wna. 


7 u O 
Poważne upomnienie. 

S'osunki narodowościowe w szkołach śre- 
dnich Galicji wschodniej doprowadziły już do 
tak opłakanego stanu rzeczy, że  prezydjum 
krajowej rady szkolnej poczuło się do obo- 
wiązku zabrać głos do kierowników z bardzo 
poważnem upomnieniem, 

Pojawił się właśnie okólnik tego prezydjum, 
z datą 8 bm., do 1 597. wystosowany do wszy- 
stkich dyrekcyj szkól średnich i dyrekcyj semi- 
narjów  nauczycielszi.b, a który brzmi do- 
słownie : 

„W ostałn'ch czasach zaszły w niektórych 
zakładach zdarzenia godne ubolewania, a mia: 
nowicie namiętne, tchaące prawie nienawiścią 
wystąpienia młodzieży jednej z narodowości, 
kraj nasz zamieszkujących, przeciw drugiej. 
Było to dowodem niewczesnego, szkodliwegu, a 
z celami wychowania wprost sprzecznego roz- 
politykowania młodzieży, zaś grona nauczyciel- 
ske nie zajęły wobec tego objawu stanowiska 
dość stanowczego i pohłażały niekiedy zbytecznie 
karygodnym wybrykom. 

Takie objawy zatrważają i napełaiają tro- 
ską wszystkich obywateli, prawdziwie kraj mi- 
łujących, a rada szkclaa krajowa, stojąc na 
straży pomyślnego rozwoju szkoły, zgodnego 
z jej zadaniem i charakterem, musi stanowczo 
wystąpić przeciw rozterce, wszczepionej w mlode 
umysiy. 

Rida szkolna krajowa chce i pragnie, aby 
wychowanie m! :dzieży obu narodowości oparte 
bylo na narodu wych podstawach, aby pielęgno- 
wano cześć dla narodowej przeszłości, aby mlo- 
dzież uzochala swój język, swoją literaturę i 
czciła wielkich mężów Swego narodu, ale nie 
m»że dopuś:ić, aby wychowanie to wyradzało 
się w niechęć lub nienawiść ku jakiejkolwiek, 
a najmniej ku tej narodowości, z którą łączą 
dzieje i wspólae pożycie. 

Rada szkolna krajowa pragnie owszem, 
aby młodzież szkolna, imiłując gorąco swój na- 
ród, uczyła się cenić i szanować naród bratni, 
a nabywając prawdziwego wykształcenia, uszla= 
chetniła swój sposób myślenia, rozszerzała swój 
widnokrąg duchowy, szanowała cywilizacyjne 
zasługi wszystkich narodów, a natomiast p^- 
zbywała się ciasnych uprzedzeń i me dawała 
do siebie przystępu podszzptom, wiodącym du 
zarczumiałej wyłącznośi i przesadnej pychy 
narodowej, która csę:to prowadzi do zatrace 
nia prawdziwej kultury i do zdz czenia. Do te- 
go wielkiego celu zdąż4ć powinni w swej wy- 
chowaw:zej pracy wszyscy nauczyciele; najob- 
Bzerniejsze pile dzialanie, obok kierownitów 
s kół średnich, mają jednak księża katecheci i 
nauczyciele historji powszechnej, historji kraju 
rodzianego, języka i literatury ojczystej. Oni 
mają najwięcej sposobności do * pływania ma 
u"zucia i wyolraź ię, a przejeci duchem zgody 
i miłości, mogą wpływ. é pojednawczo, mogą u- 
spokajsć wzburzone namiętoości w młodych dur 
szach i odwodzić uczniów od szkodliwych 4 
nienawistnych wykroczeń. Szczególnie nauczy- 
ciele języka ojczystego mają do tego pole ob- 
Szerne, tak w nauce ustnej. jakoteż przy zada- 
waniu i odczytywaaiu opracowań piśmiennych, 
w których uczniowie często dają f lgę awej wy- 
obraźni i swoim uczuciom; to też należy uni- 
ksć tematów, które moglyby ptdsycać pochop- 
ność młodzieży do politycznych wycieczek, a w 
razie, gdyby te się mimo to pojawiały, wyka- 
zeć ich niewłaściwość i wzbromć je stanowczo. 

Najważniejszem zaś poparciem dążenia ku 
zgodzie i dobremu porozumieniu będzie wlasny 
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przykład w stosunkach urzędowych i towarzy- 
skich, a szczególnie w postępowaniu z mlo- 
dzieżą, bez wzęlędu na jej pochodzenie; będzie 
mądre, a ciepia słowo przestn gi i pouczenia 
wobec uczniów, wyglądających od nich rady i 
pomocy. 

Za przykladem swych wychowawców, mlo- 
dzież wnet przestanie dzielić się na wrogie 
obozy i spoglądać na siebie niechętnie, będzie 
jak dawniej —a jak to na szczęście i teraz je- 
szcze dzieje się w zakładach waśnią narodową 
aiczakłócanych — łączyła się we wspólnych 
pracach i zabawach; zaklady, różniące się ję” 
zykiem wykładowym, nie będą zamykały sę w 


„ciąsnem kole uprzedzeń i nie będą wyrabiały 


w..sercach  tmfodzięży, nienawiści i goryczy, 
a a da Bóg, przeminie, nie 
zrządziwszy dotkliwej, trw:!łej szkody. 

Rada szkolna krajowa wzywa usilnie 
wszystkich przełożonych szkól i wszystkich nau- 
czycieli go zgodnego | wytrwalego wspóldziała - 
nia w tym celu, a zarazem przestrzega, że bę- 
d.ie musiała bardzo stanowszo wystąo'ć prze. 
ciw każdemu usiłowaniu, które zamiast godzić 
i jednoczyć, chciałoby waśnić i jątrzyć mlodo- 
ciane serca i umysły. 

C. k. namiestnik: 
Piniński. 


= + Wacław Sobierański. 


Ciężki cios dotknął wszechnicę Iwowską, a 
wraz z nią cały świat naukowy polski, D:isiaj 
grzed godziną Btą rano zakończył życie pre f-sor 
wgzechnicy tuti jszej Wacław Sobierański, doktor 
filozofji i zaedycyny, pr fesor farmakelogji i 
firmaksgnozji na uniwersytecie tutejszym, mąż 
głebokiej nauzi, autor wielu dzieł naukowych, 
człowek zacny i powszechnie szanowany. 

Nieboszczyk urodz się w Płocku r. 1861; 
liczył więc zaledwie lat 41. Byl synem tam- 
tejszego rejenta. 

Studja gimnazjalae kończył w Warszawie, 
poczem uczęszczał na wszechnicę heidelbergską, 
gdzie uzyskał doktorat filozofji. Był nas'ę mie 
asystentem przy katedrze chemji na wszechnicy 
warszawskiej, a później asystentem Bunzena w 
H idelhergu. 

Stąd przeniósł się do Strassburga. gdzia 
uzyskał doktorat medyryny. a wtrótca został 
asystentem i docentem ni: wszechnicy w Mar- 
burgu. Sąd w roku 1896 powułano go na 
wszechuicę lwowską, gdzie, jako profesor i u~ 
czony. stal się chlubą wydziału medycznego. 

Od dluższego czasu zapadał na chorobę 
pluc, która też przecięła pasmo pożytecznego ży- 
woła. 

Niebrszczyk pozostawił matzę, żonę i troje 
drobnych dziatek. 

Obrzed pcgrzebowy odbędzie się w ponie- 
dialeg, 15 bm., o godzinie 11:j rano. Zwłoki 
ordą odprowsdzone na główny dworzec kole- 
jowy, skąd przewiezioue być mają do Warszawy. 
Mianswania i przeniesienia urzę” 

dników podatkowych. 

Preżydjim krajowej dyrekcji skarbu zamia- 
nowało poborcami podatzowymi w IX 
klasie rangi kontrolorów podatkowych: Włady- 
slawa Kobylańskiego ds Z.biego i Stanisława 
Touznellego ds Jordanowa; oliejsła padztkowe- 
go Władysława Sozańsziego do oddziału poda- 
tcowego starcstwa w Kolomyji i kontrolora po- 
datkowego Michala Kopystynskiego do Dużli; 
dalej kontrolorami podatkowymi w X 
klasie rangi ofi j Dbw podatkowych: Kazimie- 
rza Pędrackiego d» B-lza, Alfreda Hellera do 
Starejsoli, Józefa L'sikiewicza do Nowegosiolła, 
Franciszką B Lńskiego do Boryni. Kamila Stroj- 
nowskiego do Lutowisk, Tad»usza Niklewicza 
do Ruder, Jana Cichockiego do Wojnicza, Ot- 
mara Cilińskiego do Sowala, Alberta M'hra do 
Skalata, Kazimierza Wąsowicza do Źabna i 
Franciszka Brożynę do Gorlic; następnie ofi- 
cjałami podatkowymi w X klasie 
rangi kontrolorów podatkowych: E genjusza 
Nżankowskiego do Żólewi, Juljusza Peliera do 
Tarnopola i Bazylego Hawrylowa do Droh by- 
cza; — tudiież adjunrtów podatkowych: Wło- 
dzimierza Komorowskiego do Taraop la, Jana 
Wilusza do Chodorowa. Walerego Gędzierskie- 
g2 do Drohchycza, Józefa Brykowicza do Ko- 
zowy, Jana Śliwińskieg» do Doliny, Józefa Po- 
pilke do Żołkwi i Jerzego Martyniuka do Za- 
leszczyk; wreszcie adjunktami podatko- 
wymi w XI klasie rangi: podoficera rach. I 
klasy 90 pulku piechoty Franciszka Leję do 
Radnmysla; praktykantów podatkowych: Artu- 
ra D:brńskiego do Niska, Walerjana Romań- 
skiego do Radziechbowa, Aleksandra Niemrzew- 
akiego do Grzymałowa, podcficera rach I klasy 
22 rułku obr. kraj. Antoniego Domeńzkiego do 
Radłowa: praktykantów podątkowych: Piotra 
Brylstiego do Komarna, E istachego Wolskiego 
da Mostów w elkich, Józefa Jagosza də Gorlic, 
sierżanta 58 pułku piechoty Arona Dawida 
F schmanna do Brzeska, Stanislawa St-akę do 
Ropczyc, Włodzimierza Buicet'ę do  Jarosła- 
wia, Jana Ruszczyckiig» do Tlustego, pod- 
oficera rach. I kl 77 pułku piechote Ber- 
narda R ttoera do Żnięrodu, Gastawa Bittnera 
do Potoka zlstego, Grzegorza Jasńskiego do 
Cieszanowa, Ej'sza Lekkiego do Limanowej, 
podofi:era rach. I kl. 10 pulku piechoty A iolfa 
Kraussa do Ślemienia i Jana Machalskiego do 
Kulikowa. 

Równocześnie przeniosło  prezydjum 
krajowej dyrekcji skarbu nastepujących urrę= 
daików: pobnrcę podatkowego Leona Ś:he'ffa 
z Dukli do Winnik, kentrolorów podatkowych: 
B 'nawenturę Czaykowsziego z Wojnicza do 
Bóbrki, Eugen usza Licbharta z Sokala do Ho- 
rodenki i Józefa Ostrowicza z B-lza do Buska; 
ofi jałów podatkowych: Eouila G'ulę z Radzie- 
chowa do Szczerca, Ignacegn Ropczyńsk'=go z 
Radomyśla do.-Przemyśla, Stamisiawa Tuckie- 
wicza z Doliny d’ Zołrwi, Tomasza Lepuczrego 
ze Strzyżowa do Dukli; wreszcie adjunktów po- 
datkowych: T deusza Rossdurfera z Komarna 
do Stryja, Wiadysława H roszkiawicza z Lima- 
nowej do Seniawy. Mieczysława Nowaka sg Cie- 
szyna do Sądowej Wiszni, Konstantego Iwasika 
z Peczeniżyna do Gwcź ża, Marjana  Dyny- 
siewicza z Medenic do R"hityna, Wojciecha Te- 
reszczuka 2 Jordanowa do Niska, E igenjusza 
Korytkę z Dobczyc də Krakowa, Jaróba Cza- 
remszyński go z Nistą do Brzeżan, Wiadyslawa 
Wietrznego ze Śiemienia do Strzyżowa, Anto- 
niego Bechmetiuka z Brzeska do Medenic, Eu- 
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genjusza Michałowskiego z Dąbrowy do Dob- 
czyc, Bronislawa Szybalskiego z Ż+bnaa do Dą- 
browy i Teodora Roja z Przemyślan do Doliny. 


Złe widoki na organizację dobro- 
czynni ści publicznej we Lwowie. 


Na ost. tnem posiedzeniu rady miejskiej p. 
M rkiewicz interp l>wał prezydenta, jak stoi 
sprawa wprowadzenia w życie nowej crganiza- 
cji dobroczynności publicznej. Prezydent wyja- 
śnił, że zaliży to od przyznania potrzebnego na 
ten cel kredytu. 

Otóż — jak się dowiadujemy — sprawa 
ta jest, przynajmniej co do robu 1903, na któ- 
ry przyrzekano stanowczo wptowadzehie Orga- 
nizacji dobrocynności, — kapitalnie pogrze- 
baną. Wynika to najpierw z tego, że gdy po- 
stawicn» na posiedzeniu budżetowem magistratu 
wniosek o wyzaaczenie kredytu na potrzeby 
urządzenia biura opieki nad ubogimi, jk t+ż 
na zaopatrywanie uboguh — w kwo-ie 35 000 
k, magistrat wnicsku tego nie zatwierdził, a 
watpć naliży, czy też komisja bud:etowa, 
a ch ćby 
wzć ułożony już w pewnym porządku projekt 
budżetu. D usim motywem, który naa upowa- 
żnia do twierdzen'a że z organizacji opieki nad 
ubogimi w roku 1903 będzie znowu jeszrze 
tylxo projekt. jest to, że sekcja finansowa, roz- 
patrując odrośue wri ski sstcji dnbroetyności, 
nrjsp: k'jniej w świecie orzekla, że wnioski te 
trzeba zwrócić sekcji dobroczynności dla poda- 
nia jeszcze niektórych szczeyól wych wyjaśni A, 
z tem, atehy sekcja dobroczyn a da trzech 
mlesięc y(!) uzupełnione wniosti sekcji fi an- 
sowej przedł żyła. W koń'u i to nie wsta uje 
na szczerą chęć z ł:twienia sprawy organizacji 
opieki nad ubugimi, że, jakkolwiek jeszcze przed 
dwoma miesiącami sekcja dobraczynn ś'i u bwa- 
lila wysł é do Krakowa radnego Markiewicza 
i 'edn=go 2 urzęda ków, ażeby oni nso znie 
przekonali się, jak w Krakowie cala orga: izacja 
jeit urrądzona i prowad o:3a, — mim? to, do- 
tychczes uchwała ta nie zosteła wykonaną 
ipret» nie ma nisogo, kteby dokladnie orga- 
nizację taką zbadał i nabrał pojęcia, jak do toj 
ważn'j sorawy we Lwowie sę zabrać. Wagóla 
Bp: strzezamy, Że Ses ją do roczynaa spotysa 
się w sprawie swoih w tej mierze wnicstów 
już nie z brakiem poparcia, ale wręcz z bieży» 
czliwością i lvkceważ: niem 

Sekcja ta, jk n'emniej prezyd um miasta, 
poc'yniły wiele przygotowań, przyspognbiono 
regulamia, instrukcję dla opiekunów ubogich, 
rozma te [:rmularze, ułeżono list: opiekunów 
ubogich (z której wi:lu już śmierć porwała), 
a mimo to sprawa cstat cznego wprowadzenia 
prawidłowej opieki nad ub gimi w życie, idzie 
jak z kamienia i jeżeli czasem postąpi o krok, 
to wnet też rofuie sie o dwa kroki. A przecież 
rada miejska, nietylko przzd wyborami, lacz 
i po wyborach, powinaa żywo, gorąco pracować 
dla wdrożenia opieki nad ubeg mi na tory, wska- 
żane ustawą i odpowiednie do stanu wielko- 
miejskiej nędzy. 


10-letni gimnazjalista szantażystą. 
(Historja z bruku lwowskiego). 

Wypadek, który dziś opiszemy, wygląda tak 
niep'awdopodobnie, że doprawdy, aż wierzyć 
mię nie chce, by na coś podobnego zdobyć się 
mógl dziecięcy umysł, a jeśli się zdohył, jeśli 
wystęnna mvśl w młodym, dziesięcioletnim mó- 
zgu powstsla, konsekwentnie przez dziecko zo- 
stala przeprowadzorą, trzeba zełamać ręce i 
nad tem dzieckiem i nad otoczeniem, które je 
wychowało. 

, Pewien uczeń I klasy jednego z lwowskich 
gimnazjów, nazwijmy go Józio, syn zamożnych 
rodziców i bardzo starannie wychowane dziecko, 
rozlał mimowoli atrament na szkolną lawkę i 
poplamił ją bardzo. Przywyczajony do pedan- 
tycznej czystości w domu, był w rozpaczy, z 
powodu nieszczęśliwego wypadku. Obawiał się 
napewne kary za swą niecstrożność kto wie, 
wypędzą go może za to zeszkoły. Tak przynaj- 
mniej twierdzi jego sąsiad w ławie, a także 
10 letni, niejaki G ldapper. 

Bedny Józio był w rozpaczy. Poplamienie 
przezeń lawki, prędzej czy później na jaw 
wyjść musi i jaz twierdzi G>ldapper, wypędzą 
go za to. Jakiż to wstyd będzie dla niego, jaka 
przykrość dla ukochanych przezeń rodziców ! 
"R8 się więc biedny Józio i połykał lzy 
alu. 

Lecz cóż, każdy szlachcic ma swojego ży- 
da, f:ktora-dohrodzieja, znalazł go wię? i 10- 
letni Józio, nieoirodny syn swoich ojców. Sie- 
dzący obok niego w ławie szkolaej 10 letni 
Guldapper cfiarow:l mu się z pomocą. 

— Sluchaj Józiu — mówil — z tobą bę- 
dzie teraz źle, ponieważ jednak ja ciebie ko- 
cham, wybawię cię z kłopotu i wszystko tak 
urząd”ę, że za splamienie lawki żadnej kary 
nie otrzymasz. 

Jak gdyby niebo stanęlo otworem przed 
zmartwionym Józiem, który, jak tonący deski 
ratunku, chwycił się zrobionej sobie nadziei. 
Rzucił sie koledze na szyję i całował go, ściskał. 

— Goldaperciu drogi, zrób to, koniecznie 
zrób. Oówek ci dam, pórnik dam, pudelko 
farb, jakie otrzymałem na imieniny, dam ci 
także, — zrób tylko, abym za to poplamienie 
lawki nie byl karany. 

— Dobrze, zrobię ci to, 
z domu 4 korony na wydatki. 
dyrektora 
apper. 

Nazajutrz przyniósł Józio do szkoły 4 ko- 
rony i wręczył je Goldapperowi, a już na trzeci 
dzień szeptał Goldapper Józiowi na ncho: 
— Sprawa jest na najlepszej drodze, byłem u 
dyrestora gimnazjum Obiecał, że nic ci nie bę- 
dzie, sle musisz mu dać na moje ręcę . jeszcze 
3 korony 8 iiiv 

I zaowu ucieszony Józio dal 3 korony swo- 
jemu przyjacielowi, a w dwa dni później na 
jego żąłani* znowu 3 korony na przekupienie 
dyrektora. Kiedy wreszcie nienasycony Gold- 
apper zażądał odeń pieniędry po raz czwarty, 
grożąc, że go w razie przeciwnym Sroga kara 
za splamienie lawki nie minie, a biedny chlu- 
pak nie był w stanie z niskąd postarać się o 
pieniądze, zwierzył się Józio ze swoją zgryzotą 
przed profesorem M. i opowiedział mu skru- 
szony całą kbistorję splamionej lawki i trudów 
jego przyjac:ela Goldappera. 


ale przynieś mi 
i Pójdę sam do 
i sprawę załatwię — mówił Gold- 
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Rzecz prosta, od tej chwili sprawa zgola 
inny wzięła obrót. Prefesor M. doniósł o wszy- 
stkiem bezzwłocznie dyrektorowi gimnazjum p. 
Prórhaickiemu, a ten zawołał do kaacelarji ojca 
pomysłoweg o Goldappera i przedstawił mu spra- 
wki jego syna. 

Teraz, nastąpiła kolej na drugą niespo- 
dziankę. Oto stary Goldapper, zamiast oburzyć 
sie na syna i potępić jego oszukańcze praktyki, 
ucieszył się niezmiernie sprytem swojego „sb- 
legera* i odrzwał się dobrodusznie, a widocznie 
uradowany: „No, widzi pan dyrektor, 
taki maly on jest, a taki mądry!* 

ryrektor, usłyszawszy takie zdanie z ust 
ojca ruszył ramionami i zwołał konferencję pro- 
fesorów, na której uchwalono wydalenie pełnego 
nadziei 10-letniego szantażysty, ze wszystkich 
lwowskich szkół średnich ! 

Szkoda tylko, że p. dyrektorowi nie u lało 
się wydostać od starego G:ldappera owych 10 
koron. Wszak za postępki dzieci są odpowie- 
dzialni rodzice. 


Strejk aptekarski. 


Wa wtorek i wczoraj miejska komisja sa- 
nitarna i zastępca fizyka dr. Rosner, zlustrow»la 
wszystkie 17 aptek, a to pod względem lezby 
strejkujący' h, sił pracujących, rozmiarów ekspe- 
dvcji lekarstw i stosunkow co do ałużby no'nej. 
Strejkuiących jest 104 farmac ulów, dziesięciu 
sustententów i jeden asystent. Największy brak 
sił ponuie w artekach Dawechy'ego przy ulicy 
Slowackiego i Həya przy ul. Kaźmierzowskiej, 
pracują tam bowiem jedynie sami właścici=le. 
Przeciętnie załatwia knżda apteka 40 -50 re- 
rept, W nocy pełsią służbę przeważnie sami 
wlasciciele, 

Ogólne wrażenie z tej lustracji jest to, że 
jakkolwiak apteki pracują z wielką przytomn”- 
ścią umysłu i zwłaszcza tam, gdzie pracują 
także sami wł:ściciele, niebzzpieczeńa*wo po- 
myłxi nie zachodzi, to jednak obecny zasób sił 
pracujących jest tak niedostateczny, że stan ten 
długo trwać nie może, 

Streiskujący farmaceuci otrzymują z wielu 
stron oferty na zasiłki pieniężne i to w takij 
obfitości, że dotąd zmofiarowano już 80 000 k. 
Srrejkujący na razie posiadsją w stowarzysze 
nu swem środki pieniężne i przeto za dobre 
chęci podziękowali, rezerwując sobie zaofi:ro- 
wang pemoc ewentualnie na póź niej, tj. na wy- 
padek, gdyby strejk potrwał jeszcze dluga, a fon- 
dusze wiasne i korporacyjne wyczerpałyby się. 


Eskadry wojenne w roli 
epzekutorów. 


Pare dni temu drnicsły telegramy, że A n- 
glja i Niemcy wysłały przeciwko Wenezueli 
swoje eskadry wojenne. Równocześnie poseł 
niemiecki w Wenezueli przesłał rządowi rzeczy- 
pospulitej ultimatum. Słowem, tylko patrzeć, jak 
się na dalekich wodach poleje krew. I cóż to 
tax wielkiego zawiniła rzeczpospolita południo- 
wo-amerykańska, że dwa pańsiwa europejskie 
musiały uges się aż da kroków w: jennych? 
Wenezuela, idąc za duchem czasu, krzewila u 
siebie t. zw. cywilizację: przeprowadzała kcmu- 
nikacje telegraficzne i tekf niczne, budowała 
koleje żelazne, oświetlała miasta elektrycznością 
i gazem itp. N+ to wszystko trzeba tylo jednak 
pieniedzy, a Wenezuela ich nie miala. I wtedy 
znaleźli się usłużai kapitaliści angielscy i nie- 
mieccy, którzy sumę potrzebną na niewielki 
procent pożyczyli. Wenezuela płaciła regularnie 
procenta, wybuchła jednak rewolucja, która 
skarb państwa tak ogołociła, że o dalszem do- 
trzymaniu zobowiązań na razie nie mogło być 
mowy. Kspitaliści xzagraniezni poskarżyli się 
sxo m rządom, które, rade, że im się nadarza 
sposobność wmięszania się do wewnętrznych 
spraw Wenezueli, zażądały zaspokojenia pre- 
tensji swoich poddanych. 

Cóż miał na to odpowiedzieć prezydent 
Czstro który w Skarbie nie mial ani grosza? 
Oto oświadczył krótko i węzłowato, że nie pa- 
zwoli mkcmu obcemu mięszać się do wewnę- 
trznych spraw rzeczypospohtej! Dając odpo- 
wi+dź taką, a nie inną, wiedział dobrze, co robi. 
Wenezuela — myślał sobie — jest państw: m 
amerykańskiem i rząd Stanów północnych, po- 
stępując ysl z sady Modroego, nie pozwoli 
obcym mocarstwcmm mięszać się do spraw jej. 
Niemcy i Anglja znowu nie będą śmiały zaczy- 
nać ze Stanami Zjednoczonymi, można więc z 
dyplomatami angielskimi i niemieckimi być zu- 
pelnie szczerym 

Czy nadzieje Castra ziszczą się, trudno 
przewidzieć. Prasa europejska zapewnia, ża Sta- 
ny Zjednoczone pozostawiły Angli i Niemcom 
zupełną swobodę działania. Fak'y przeczą tym 
zapewnieniom. Wysłanie eskadr angielskiej 1 
niemieckiej do Wenezueli, wywołało w sferach 
waszyngtońskich wielkie niezadowolenie, 
czego dowodem było polecenie admirałowi Ca- 
seyowi, by z eskacią swoją udał się niezwlo- 
cznie na wody wenezuelskia i o każdem po- 
ruszeniu eskadr europejskich dokladne nadsyłal 
raporty. Z drugiej strony radziby Amerykanie 
usunąć przyczynę, która rząd angielsti 1 nie- 
miecki skłoniła do wysłania eskadr. Jeden z ban- 
ków nowojorskich zaproponował podobno Roo- 
s veltowi gotoweść wypuszczenia pożyczki, je- 
żeh rząd waszyngtcński zapewni regularną spłatę 
procentów. Słowem, jankesi gotowi są pod pe- 
wnemi gwarancjami ze strony Wenezueli, za- 
placé j») długi. Jakie są te gwarancje, niewia- 
domo, to tylko jest jasne, że Stany Zjednoczone 
dążą do utrwalenia wpływu, a być może i pro- 
tektoratu swego nad Wenezuelą. 

W tem to właśnie dążeniu szukać, zdsje 
się, neleży motywów postępowania rządu wa- 
szyngtońskiego, gdy zachęca Anglję i Niemcy, do 
stanowczych kroków. Stany Zjednoczone pragną 
postaw é Wenszu:lę w takih warunkach. w 
których pomoc i opieka wielkiej zaatlantyckiej 
rzeczpospolitej stałaby się dla niej nieunikniorą. 
Przyparta do muru przez Anglję i Niemcy, zwró- 
mć się bedzie musiala, rada nierada, do Sta- 
nów Zjednoczonych z prośbą o opieke. Castro, 
który „pobożne życzenia* amerykańskie nie- 
wątoliwie odpaduje, zwrócił się podebao w ta- 
jemnicy do Francji z prośbą o pomoc. (zy 
pomor z tej stony nadejdzie, to więcej mż wątpli- 
we. W każdym razia nie da się zaprzeczyć, że 
położenie jjgo nie jest do pozazdroszczenia i 
że z walki, wypowiedzianej mu na dwa fronty, 
wyjdzie niewątpliwie pobity. 


Wypadki w Wenezueli. 
(Tel. Dsien. Polsk.). 


Nowy Jork 12 grudnia. Do New York 
Heraldu dunoszą z Laguairy: Prezydent Castro 
wydał cdezwę, w której nazywa zabranie okrę- 
tów wojennych przez Niemcy i Anglję postęp- 
kiem niesłychanym, nieusprawiedliwionym i nie- 
szlachetnym i oświadcza, że prawo jest po stro- 
nie Wenezueli. Prezydent wezwał wszystkie pań 
stawka, należące do republiki Wenezueli, by 
dostarczyły żołnierzy i wszystkie oświadczyły go- 
towość do tego. 

Lagualra 12 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, że dwa ekręty wojenne odpłynęły stąd 
wczoraj o godz. 6 wieczorem. Sądzą, że wiozą 
one odpowiedź rządu wenezualskieg: na żąda- 
nie obu mocarstw. 

Przybyło tu z Caraces 18 armat. Dzień i 
noc zwożą amunicję do portu L bigia, który 
panuje nad tutejszą fortyfiracją. Zbierają się l- 
czne zastepy o'hotrizów. Ludn sść stoi po stro- 
nie prezydenta Castro. Oprócz 2000 ludzi, któ- 
rzy przyhyli tu pod wcdzą ministra wojny, oce- 
kują jeszcze 800 ludzi, pod wodzą brata prezy- 
denta Castro. 

Lesgualra 12 grudnia. Czynią się tu 
wielkie przygotowanie wojenne. Oczekują przy- 
bycia z Caracas 2.100 ludzi pod wodzą gen. 
Ferrer'a. 

Lagua!lra 12 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, że armia wenezuelska z największym 
pospiechem, wraz z armetami, udała się z Cai- 
racas do Lagusiry. Część ludneści dobrowoloie 
stanęla do sużby wojskowej. Rząd wenezuelski 
jest mocno przekonany, iż armja jego będzie 
mogla stawić -kuteczny opór wojskom niemie- 
ckim i a' giriskim. 

Londyn 12 grudnia Standırd zaprzecza 
wiadom: ś.i, jk by Stany zjednoczone mialy 
zam'ar popierać Wenezuelę przeciwko Anzli i 
Niemcom. Stany zjedaoczony są zdania, ż- W=- 
nezuela jest w stanie w przeciągu roku wyró- 
wneć różnice z A g'ią 1 Niemcami i zapłacić za- 
leglości. 

Londyn 12 grudnia. Daily Mail donosi 
z Willemstadu ped datą wczorajszą: Władze 
wenezuelskie w Puerto Cabello ebwarowują 
port i miasto. Kensułów angielskiig: i niemie- 
ckiego, oraz innych mieszkających w Puerto 
Cabello Anglików i Niemców aresztowano, a 
mienie ich skoofiskowano. Angielski okręt, który 
zawinął do tego portu, by zaopatrzyć się w 
węgiel, zabrano. Amerytsński konsul ataral się 
interweniować, ale bez skutku. 

Londyn 12 grudnia, Wojenna eskadra 
rezerwowa I «lasy, stojąca w Devonport, otrzy- 
mała nakaz, by do 24 godzin była gotową do 
odrłynięcia. 


| Rada państwa. 


(Telearamy „Dziennika  Potskieqo*). 


Posiedzenie izby poselskiej. 
Strejk aptekarzy. 
wiedeń i2 grudnia. Ni dzisiejszerm pn- 
siedzeniu wystcsəwal posel Breiter zapytanie 
do prezydenta iżby. Zaznacza, że od 5 dni 
strejkują w Galicji pomocnicy aptakarscy. Wia- 


ściciele antez, popularnie zwani jak się wy- 
raja:  „Zweibund-rt und  Dz:eihunderperzent 
mąaner* obsadzili posady strejkujących, oso- 


bami niefąchowemi, skutkiem czego grozi eho- 
rym niebezpiecz: ńsiwo. 

Opinja publiczna potępia postępowanie 
aptekarzy i rządu. Poniew:ż dr. Koerber do- 
tychczas nie del odpowiedzi na interpelacje 
przed kilku dniami w tej spra-wie wniesioną. 

Badanie wykazało, że zarzuty poczynione 
we wspomnianej broszurze, polegają na niepo- 
rozumieniu, względnie na niefachowej ocenie 
stosunków. Gospodarkę tego zakładu, można na 
podstawie rezultatu urzędowych dochodzeń c- 
sądzić jako poprawną. 

Ustawa o domokrąstwie. 


Następnie przeszła izba do dalszego ciągu 
dyskusji szczegółowej nad ustawą o domokrą- 
stwie. 

P. Breiter zwraca się z zapytaniem do pre- 
zyderta izby, czy nie zechciałby skłonić do te- 
go prezydenta ministrów. 

Hr. Vetter oświadcza, że treść tego zapy- 
tania zakomunikuje dzowi Koerberowi. 

Sprawa „Florjanki*. 

Nastepnie cdsowiadał prezydent ministrów 
dr. Koerber na interpelację p. Daszyńskiego w 
sprawie broszury p. t. „Krakowskie towarzy- 
stwo ubezpiecz Ń w świetle prawdy. 

Prezydent ministrów oświadcza, że jut 
przed wniesieniem tej interpelacji, ze wzęlędu 
ma araki, zawarte w tej broszurze, na oddział 
ubezpieczeń ogniowych tegrż Towarzystwa, wi- 
dział się rząd spowodowany zarzą tzć ponowne 
urzędowe zbadanie gospodarki tego Towarzy- 
stwa przez fachowe organy. 


= DEPESZE 
telegraficzne i telefonie zne. 


Ważna konferencja. 

Wiedeń 12 grudnia. D'isiaj odbędzie się 
decydująca konf rencja prezesów klubów. Nie 
jest wykluczonem przypuszcz: nie, że Czesi zgo- 
dzą się na prowizorjum do Nowego roku w za- 
mian za sesję sejmową w styczniu i za inna 
koncesje. 

Upadek przemysłu żelaznego. 

Wiedeń 12 grudnia. Wczoraj bylo na 
audjencji u dra Koerbera prezydjum Towarzy- 
stwa właścicieh fsb'yk żelaza i wrę'zylo mu me- 
morjał, w którym skarży się na oplakany stan 
przemysłu przerzbiającego żelazo i prosi hre» 
zydenta gabineta o wykonanie zalegargcych, a 
koniecznych budowli państw. wych i inwestycyj, 
aby w ten s:aróh zanobiedz dalszemu wyda- 
laniu robotników, zajętych w przemyśle żela- 
znym. Liczba robotników dotychczas wydalo= 
nych dosiegła już 30.000. 

Prezydent gabinetu dr. Koerber odpowie- 
dział, że dobrze mu zoanym jest opłakany stan 
przemysłu żelaznegn, ale przyczyna tego leży w 
ogólnej depresji ekonomicznej, w niepewności 
stosunku do Węgier i zagranicy, jak również 
w smutnych stosunkach parlamentarnych. 

Mowca zapewnił deputacji, że rząd czyni 
i czynić będzie wszystko, co może, aby prze- 
mysłowi temu dopomódz i przyrzekł, iż skłoni 


e 


S. W. NIEMOJOWYSKIEGO 


We LWOWIE 


as gmach br. Skarbka (dawna Sala sejmowa) 


wszystkie ministerstwa do ulożenia programu 
wzai ść się mających budawli i że wpłynie na 
to, aby one zosteły rozdane jak najprędzej, 
o ile to dotyczy programu budowli i inwesty- 
cyj kolei państwowych Następnie deputacja 
była na audjencji u ministrów : handlu, skarbu 
i kolei. 
Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt 12 grudnia. W sejmie Ko- 
loman Thaly ze stroniictwa Kossntha urgo- 
wał załatwienie petycji wszystkich prawie miast 
węgierskich w sprawie przywiezienia zwłok Fran- 
ciszka Rakoczy'ego z Turcji. 

Z parlamentu włoskiego. 

Rzym 12 grudnia. W izbie dep. wniósł 
Cirmeni interpelację do ministra spraw za- 
granicznych Prinnettiego w sprawie wiadomości, 
że Austro Węgry zamierzają wypowiedzieć traktat 
handlowy z Włechami. 

Strejki we Francji. 

Paryż 12 grud'ia. Rezerwowi maryna- 
rze w Nante: uchwalli nie przyłączyć się do 
strejku w Marsylii, podczas gdy marynarze 
dwóch innych miejscowości przyłączyli się do 
strejku. 

Marsylja 12 grudnia. Na zgromadzeniu 
strejkuących marynarzy oświadczył seknt rz 
syndykatu, że nie rozchodzi się już o specjalne 
żądanie marynarzy, lecz, że cały  proleterjat 
m'si wywalczyć 8 godzinny dzień pracy i mini- 
mum płacy 7 franków. Zzromadzenie oświad- 
czyło się za walką aż da ostatka i wyraziło 
uznanie innym korporacjom, które przystąpiły 
do streiku. 

Marsylja 12 grudnia. Robotaicy, zatru- 
doieni w forme i dokach uchwalili rozpocząć 
powszechny strejk. 

Wizyta króla. 

Madryt 12 grudma. Przybył tu król 
portugalski, powitany na dworcu przez króla 
A fonsa. 

Wiedeń 12 grodnia. Cesarz wczoraj o 
godzine j,4 0 południu powrócił z zamku ce- 
sarskiego dv S hó :'nbrunnu. 


4 KRONKA 


Zz ostatniej chwili 

Znowu widmo niepokcjów na politech- 
nice. Z prawdziwem ubolewamera przychodi nam 
zapisać, Że na politechnice lwowskiej grozi znowu 
wybu li niepoko;ów, które tylokrotnie już spowadzi: 
ły opł: kaoe skutki dla zakladu. Rozbudzono — wąt 
piwy, atali potrzebnie, — remiatscencie ostatnich 
znjść w tym zakladzie. Mianowicie grono prefesor- 
skie relegowało sluchacza Ługowskiego na 2 giem 
półroczu. 

Przypomnienie zajść minionych poruszyło umy: 
sły młodzieży, której wyrok grona wydał się być za 
nedta surowym.  Zebrzł się przeto dawny kcmitet 
młodzieży politechnicznej i wydał odezwę, w ostrym 
zredagowaną tonie, w której oznzjmia, że pndejmuje 
czynności w obronie praw akademickich na nowo 
i wzywa kolegów do solidarności. D-putaca stu- 
dencka była wczorzj w południe u rektora, p. Fie 
dlera, z prośrą o zezwolenie na wiec w gmachu 
szkolnym, w sprawie relegacji Ługowskiego. R-ktor 
odmówił, motywu ąc to tem, że na wiecu poddanı by 
krytyce uchwalę grona profesorów Wobec tego 
wiec odbędzie s'ę poza murami politechniki. 

Uf my z jednej strony w dobrą welę i znaną 
życzliwość dla młodzieży obecnego p. rektora, jak 
niemniej w mludz eż s«emą i mie chcemy przypuścić, 
iżby zwł-szcza wśród dzisiejszych stosuaków naszych, 
dopuściła do gorszących nieporozumień i zajść, które 
ostatecznie mogą tylko szkodzić opiuji instytucji na- 
ukowej. 


Dział ekonomiczny. 
wiedeń 12 grudnia. 

(fr.) Bank angielski nie podwyłs:ył i w 
tym tygodaiu swej stopy procentowej, czego się 
powszechnie obawiano. Okoliczność ta oddzia- 
lala dodatnio i na tendencję targu, a ponieważ 
i sytuację wewnętrzną oceniają sfery gieldowa 
spokojnie, przeto nastało w obrotach pewne 
ożywienie, a kursa podniosły się. Stosunkowo 
n:jwięcej transakcji robiono w akcjach kredy- 
towych i w Staatsbshnach. Ponrawiły się także 
cokolwiek walory naftowe. Z B'rlini donoszą, 
że rząd pruski zawa”l z kopalniami węgla układ 
o dostawę wegla dla kolei państwowych na rok 
następny i obniżył cenę o `% marki na 1000 
kig. tj. na 10/4 marek. Niepokojąco oddziały- 
wują do pewnego stopnia wiadomości o za- 
mieszkach w Wenezueli. 

— Budapeszt 12 grudnia. (Gield< 
sbodowaj). (Kurza w koronssk i po 50 kilegr.). Psze- 
mise wa kwiecień od 783 d> 786 tyto m» 
kwiecień od 677 do 6'78: owies ma kwierień 
od 6'37 do 638, kukurydte ws maj od 583 
do 584; szepak ma rcierpiaś ad 1195 do 
120%, Ofsrtę ua pszewien mierne. Chęć kupas 
lepsz sposohinwia ailne. Zimno. 

Wiedeń 12 grudaia. (Gielda południowa 
godzina i3 me, 45). Marki 117 15 Rənta majowa 
101'10, Wag resta koroncwa 97 85 Akeja suis, 
zak). żsad. 66850, Akeje weg. zakl. kred. 701' ~ 
Akajo Anglobaakn 936850  Akoje Usionberżu 
527— Aksie Bankversinu 44950 Akcie L5adns- 
banku 38450 Akeje kolei pansiw. 678 50 Lom 
bardy 66 50, Akeje koei Kibetha! 452 —, Akajs 
labrysi bromi Akcje tytoniowe 
Akejs Alpiny 361—, Akcje Rims Maranji 463'—-, 
Akcje pragskiego Tow. żel, —, Losy tursekie 
11125 Ruble 253: --. Usposcbienie spokojne. 

merlin 12 grudnia. (Gielda porasza) 
Akcje kredytowe 9311 —  Tewarz dyskontowe 
188 60 *'ennarhievir spokojne. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 12 grudnia 1% r 

HOTEL GEORGE Hr. A. Starzeński z Dąbrówki. 
Z. Sechter z Suczawy L. Fuchs z Suczavy Z  Land:s 
z Żurawna. A. PFnkler z Suczawy. J. Zieleniewski z 
Feisztyna. A. Stocker z Tyflsu. A Brunner i M. Rosen- 
thal z Wiednia W. Marmorosa z Karowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. St  Błotnicki z  Dziko- 
wioc. Z. Wolfarth z Demni. Dr. A. Grzybowski z 
Czortkowa. K. Liebold z Eschwega. J. Strzel cki z Ju- 
rowiec. K. Traczewski z Chinowic Dr. E. Asiss z 
Czerniowiec, Dr F. Wilkosz z Krakowa. J. Posamt 
z Londynu. J. Wiedmann z Czerniowiec. J. Steraberg z 
Kołomyi. 


„e — — — 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W póątsk d. 12 grudnia o godz. 7 wieczorem. 
Ost tni występ Heleny Modrzejewskiej. 


WARSZAWIANKA 


Pieśń z roku 1831, n»p'sal Stana. Wyspiański. 
OSOBY: 

p- Chmieliński 

p. Kwiatkiewicz 

p. Jaworski 

p. Antoniewski 


Chłopicki 

Jan Skrzynecki 

Ludwik M chal hr. Pac 
Kazimierz Malachowski 


Marja H. Mosrzejewske 
Aana pni Staci owicz 
Matka panien pni Węgrzynowa 
Mlody cficer p. Adwentcwicz 
Literat p- Stanislawski 
Stary wiarus p. Solski 


Generałowie, goście, Żołnierze. 
Rzecz dzieje się w dniu 25 lutego, w dniu trzecim 
bitwy nod Grochowem. 
Zakcńczy : 


Jaś i Malgosia 


baśń oprrowa w 3 aktach a 5 od łonach, słowa 
Adelajdy Wette, tłómaczenie A. Kits bmana, muzyka 
E gelherta Humperd a ka. 


NEYROLOGIA. 


[i 
Kornel Meiwald 


pomo"nik woźiego c. k. krajowej Dy etcj: skarbu 

po długich a ciężkich cierpi+miach, op trzony św 

Sakrameutami, zasoął w Panu dnia 11 gruduia br. 
przeżywszy lat 57. 

W głębokim smuteu pog ążena Żona z dziećmi 


i rodzimą za. r-sza kra*ny.!, urzyjaciót i zo j) 
mych na ob'zęd pogr ehowy który się odb dze 
w rohotę dna 18 gudoix o podzaw 4 popułudniu 
z d mu żał by przy ulicy Kurkowej 1 16, na cmen 
tarz Ły zaro sii 
Lwów dni 1% g udnia 1919 
Stalla" K Satałowier Wałowa 11. 
E ŘE 


STW 


Nadesłane. 


Rubryka ta mie pnrhodzi od redak:ji. która też vie biorze 
na siebie żadnej za mie odpowiedzialności. 


Dyplomowana położna 


Wiktorja Libańska, 
ul. Ossolińskich I Il. 1161 


Instytut teshniezna - dentystyczny 
Lwów, ul. Foprniia 1 3, 418 
w którym: wykosywa się plomhowanie, wyjmowanie ze- 
ków bag bole, leczenie chorób dziąse” i jarwy nesies 
zęby sztuczne w kaucznko, toe:e : bez piyixi. 
Reperztory 2 prawineii uskuteczm< tdwratnia. 
SEE iInsiytut otvrarty saty dzień, "Wg 
Lakarg - dentysta 'Technik-dentysis 
M. Lisowski. Zucman: Stołnacii, 


Dr. B. Ost 1szewski 


przeniósł kancelarię da sąsiednievo domu ulica 
Teatralna |. 7. 


Jako dobrą i pewną !okacie 


polacaiey : 
4'i, ilaty kipateczza 
kri listy bipotraras 


|, Hetty bipatecras pramjowane 
4°, ilaty Tow. kredyt Ziómciisy = 
4™,"l, Raty Banku krajswegu 
4"/, rej Boska krajewnaa 
S'i,  abiigaoje kamunc'-3 Banka krejewege 
4*|, pożyczka krejewą 
4, gai ebligeoje prerlanoyjae | wszsik'a 
ruaty państwac:. 
Nadto polecamy : b8 


Akeje galle. Tewarzystwa etektryoznego. 
Paplary ts aprzodaja | kupuje pa uajdskłaćnicje m karsip 


lennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjn. Banku hipotecznaga. 


Sanatorjam zimowe 
w Krynicy 


w will! pod „Trzema Różami* 
pod kierunkiem 


dra Franciszza Kmietowicza 


urządzone wedlug wszelkich wymo”gó v bvsieny. 
Czterdzieści pozoji ogrzewanych. Klmat 
przepyszny, urocze okolice dla wyciecze:, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfi'y. 

Przzjmowane są do sanator.un csoby ner- 
wowe i r>knnw:lescenci po chernach nieza- 
ksżnych. (O ób dotknięty h choronam zakaźne- 


Sanatorjnm nie 
mem 


mi rieranwemi i nmrsł wami 
prerjo nr). 
E 


Sezon od 1 grudnia do 1 maja. 
Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Zarządu Sanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Gilicja). 


Dla kupców i przemysłowców 222 
najlepsza reklama! == 


„ Plakaty 


ma wszystkich dworcach kolej, w Galicji 
przyjmuje 
Biuro ogłoszeń 
na dworcach kolejowych w Galicji 
Lwów, ul. Asademicka 10 


Prosnekty wysyła biuro na żądanie odwrn: 
tną pocztą. 


poleca: KOPERTY. PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE it. d. 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim 1. 8, 


oraz w innych 


handlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 


—--— Cenniki i wzory wysyla sią odwrotnie. 28 


kd 
4 


=  — 


| Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


ws Lwsowla, ulica Teatralna |. 3 
ksaluca 


HERBATĘ ZBIORU HAJOWKGO 


bezpośrednie z Chin sprowadzoną 
ciemno naciągającą z wybornym smakiev 
i aromatyczną wenią: 


Gongo czarma . . . : : . . Nr. 1'/, kg. al. 1'6' 
SUSUKGBY p... 0% mode o 6 2 

5 „ zbioru majowego Su; ooy E= 
Kaysew p . . |. i « « + o w o = 
Msiaaga dd Londres . | =AKONIEW TF 
Wysiewki z własnych herbat , AG. aż EDR 

= z majlepszych herbai nime A TBE 
Camy herbaty S h Ya kio w pakad m 
5 i Y, kilo. 


Genalkl PF na żądanie france. 
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Z ces, król, 


ECENHARTA & REYWANNA 


we Freiwaldau 


oss. król. deaiawców dla austro-węgierskiege dwara 


PŁÓTNA, SEOLOWĄA BIELIZNĘ, 


RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
Ep" | wazslzis inna wyroby "WIĘ 


polscs najtaniej bkəadal 


Jana Riedla 
we Lwowie. z 


Gazy hurtewna: pp. edsprzedającym, właścicialem hoteli, re- 
554445505, ula erpita), uakisdów kapislewych | publicznych 


7000003000000 
DO0O0O0ODO0OOOOOOOOC 


3 JAW [HNATOWICZ 


poleca : 


Woda bę”?zwi”owa 


brody. Flskcm 1 kər. 


Myd'o do golenia mienok "* 
Froszek do golenia brody padełks 70 h. 
Lustra powiększające ds golema ed 470 h. da 18 ker. 
GCLARKI porcelanowe i oiklowe ed 60 h. do 4 kor. 
PĘDZLE do golenia brody sd 560 hn. do 2 kor. 
Opaski na wąsy w wieliim wyberze od 70 h. do 1-20. h. 
Lwów, ul. S kstuska i. 25 ł ul. Halicka 11, 
Kraków, Suslennice, I 20, 
Przemyśl. ul Franciszkańska I. 24. 
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= LOKAL NA FABRYKĘ z kominem fabrycznym, 
ewentualnie 7 MAGAZYNÓW o lącznym obszarze 
270 m. — 1 szopa, I pokoik 
przy ul. Bema zaraz do wynajęcia. 


LOKAL o trzech pokojach 
Jagellońska 1l. 8 I-sze piętro (ofiśyny) 
odpowiedni na bluro, zaraz do wynajęcia. 


apra rv, fanri. 
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używa się de mycia 
tna zy po goleniu 


3 
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1140 


2GOCO 


ul. 


Bliższa wiadomość ni. Jagiellońska 8, I. DA 
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alanierja 
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DZ ENNIK POLSx1 z dnia 13 grudnia 1993 r. 


SELF FE 
Dla Matek! 
L aiad 


792 


A Je. najlepszą I najskute- 


czniejszą podsypką.  , 


ACE 00 nabycia we wszystkich aptekach. 


FA 


kkkkkkkk 
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Księgarnia, skład i 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


Myję meje dziecię Mydołkiem zwanem: 


„Savon-Bóbć” 32 


a zasypuję proszkiem znanym pod L1zwą 


„Poudre-Bóbó” 


wyrobu fabryki 
„WMIimoza'* 


„NAVON-BERE' kosztuja 60 hal. 
„POUDRE-bEBF" k:cztaja 60 b. 
Do nabycia w aptek.ch, składach apte- 
cznych i perfum 
We Iwowie w aptekach: 
Wesió'skiego, Hulicka, 484 
Dewechy ul Słowackiego 6. 


wypożyczalnia nat 


po:eca 


HOROSKOP 


Pamiętnik ze skarbca poezji polskiej 


ul żyła 


WANDA ŻELENSKA 
wydanis IL powiększene 
W” słażyć może ra elbum autografów. WEE 


G-ma egzemplaraa w ozdobn*j sprawie kersa 4*—, ze złsconymi brge 
gani korsn b'— ¢ 


z przesyłką pocztową 45 hał. więcej, 
De nabycia we wszystkich each. 


we Lwowie 


ulica Kopernika nr. I 
L piętro, (nad apteką Mikelascha) 


wykonywa 


1106 


wszelkie prace melioracyjne 


drenewania pól, 
rowów, kanałów, 


LWÓW ul. 


jako te: 


zdjęcia planów, wygatewania kosztorysów do 
mawcdnienia i edwędpienia ląk, budewy 


dróg, szos, kolejek eto. ete. 


Finansowanie 


uskutecznia się pedług ksżdorszewej szozegółowej umowy. 


W razie już gotowych planów, nastąpić może na 
podstawie tychłe, wykonanie pracy. 


Filja Halicka 6. 
m 


GRAMOFON! 


gra, mówi, 


Jedyna na świecie 


śp'ewa . 


śmieje się. 
znakomite maszyna. 


Prawdzi*e | najtaniej sprzedaje nasz gSzeralny zastępca na Galloję 


TADEUSZ GÓRSKI 


LWÓW, plac Marjacki I. 8. 


Gena ed alr. 17 ds 100 Monarch, 


plyty po 1.50 i 3 złr, za stare 


zwraca sią BO et. i 1 zl. 
DES Ostrzega się przed Imitacjami. 


DYREKCJA. 


je) 


zI 
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LJ TS) 


najpiękniejsza, najtaniej 


w MAGAZYNIE 


Kauczyński & Oberski 


Ksrela Ludwika 7. 
MEW C:nniki gratis. 


+ m zn > IE 


boridi za redskceię: ye Kzajowski. 


Wiaściciele | i rka Pr. Świnki Pirats, Mlski i i Sp. 


JAQGGOCKIGOGEGIGIGOGOGGCA 


Z puwidu Świąt 


Bożego Navudzenia 


Oraz 


zwykłego corocznego szkontra 
Oddział zastawniczy 


Lwowskiej Filji Banku Gal'cyjskiego 
dla handlu 


zamknięty będzie dla publiczności 
1 stycznia włącznie. c9 


ad 25 gruduia do 


i przemysłu 


[hC moe Ge iazdke! 


Filip Haas i Synowie we Lwowie 


Zamówienia z prowincji nskntecznia się e an poczią. 


najpiękniejszy i najpraktyczniejszy Ji 


kapy pluszewa, bogato haftowane 


w ksl.rach aliwkowysh, bardeaax | mlsdzia- 
mych, — na stoły po złe. 8, na łóżko złr. 10, 


polsca znama fi'ma 


- — — zme n 


Stesowny podarek świąteczny ! 


Ciągntnię n'e de łalnie 
15 stycznia 1903. 


Losy Tow. przem słu artysty- 


cznege po i kerenle. 


Miód puztrzelny maturaln's eysty 
lu fastów z Oprkowasiem kor b9) 
BRFCHER Tłuste, Galicja. 5164 


WE Nujsrzedniejszą Eora 


zbiera 
majewage wyboruąq w smaku, a SOMu'yGZNĄ 
i debrze agląg»iqoą funt ps zł. 3, 2, 
1 160 psicea Hu del 
LEONARLA SOLFECRIEGO 
ws Lwawie nl Baterrg: |. 2. Wysyłki 
Sdwretale. 8110 


J" to chce mi é va zimę dobrą, cle- 
pa KOŁDRĘ mech się uda 
+ zatf:piem do spej laej pra- 
rai) cownmi kałdse i r ate acòw 
JQ JÓŁEFA SCHUSTERA 
Lwów, Kopernua 5. 
Kcłdry atłasuws jedwabae pa- 
ewcjee ma welnie po zł. 14, i6, 
18, 20, $4, 24, 28 do 82. 8118 


IOOOOCOOOOOOL 
sag" Pierze gęsie! 


mewa niedarie : da kig. szarego ct. 15 
Jawa białego „ 3C 
aswe darto: h » szarego „ J 
UA 5 hiałags 
przesyła począwszy sd 6 klg. i wyżej 
261 za pobraniem pocztowem. 


J. Haldek 


sPRADZY, ul. Tyńaka l, 17. 


JOOOOOGOOOOOO 


Stłuł | pracownia 
Futer 


Feliksa i Juljana 


LUBELSKICH 


we Lwewie, przy ul. Wałowej I 3. 

Polacs my na s'zon zimowy swój ra- 
pas FUTER w skórach, jako też g towe 
fotra drmskie | męskie, — erag kułnio- 
rze, boa, zarękaski, ez”pki, harsnies 
i w sis nych r*eczy w zakres kuża'er- 
stwa wchodzących. 

Zarazem utrzymujemy derksanła SU 
KNA ds pekryela fater i sp z d jawy 
wszystko po m<żlwis najniższych 
conach. 8111 

Cennik. ilustra wane gratis i franco. 


+ ARG * Mm iw ÓW a - 


Główna wygrana 


kor. 40.000 kor. 


peleca: 1837 


M. Joncar, Ktz £ Stef, M. Klarfold, 
Jakòb Strob, Kcrmane. Fe:gosb.nm, 
B:.muely k Landau, Schüt: i Chajes 
August Sch lsnberg i Syn, Sokal i 
Llen, domy bankowe wo Lwowie. 


BOOOOOCOCKKIE 
Maść na odmroże”ie 


jest to jedyoy środek =parądzony z3 
starych p z pisów dowowy h. kt.ry le:zy 
staBowcz» każda odmar-żenia Wy.-yła 
opłataie za n-dralanien l M. 
W. KOTULSKI, Jesiorsamy 
koło Bueracza, 1291 


BDOOGIOOOOOOKE 
| NOWsŚĆ Gg 


Cn piątku Ryba pe Żydawske 
Co soboty Prageka Szyska z pireem 
grschowsma 
Również zaprowadciłem oprócz dn- 
żych i małe proja 
Sroycel wiedeński |. « 20 et. 
M.ły Boefataech z jajem 5 
ketlet naturalny . . , 20, 
Kiełb aa gorąca z kapustą . 12 
Wódki, Likisry, Peselisy i Nalewki 
w robu Jana Muszyńskiegs. 
Miedy janowski i tarnopolski. 
alaa białe i czerwone gwarantowane 
natnrajne za ltr ed 80 h. począwszy 
Obiady w zahonamencie 80 hal. 
Miód à la Malage, Szampanów. 1 k30 h. 
bardze stary 2 korony. 
Z voważłaniem 


NAFTUŁA TOEPFER. 
Pa teatrze gorąca kalacja osdziesnie. 


Z powodu ogromn ga z»pasu 
meb’! gotewysh 
sprzedaję takoe t Do z opustem 
30 procent 
w pasażu Mirolascha 
ws Lwowie we włarsym składzie, 

Połeea się Szanownej P. T. pa- 


bliczności. Z powiżiniem 


Franciszek Zeizer 


właściciel składu mebli. 
R RE RPNE RE RE ERA 


|- BRERA RCA —— 


IN ILN III 
IF 
Na Gwiazdkę! 


Naj ięku'ejszą z bawką dla dzisci 
każdego wisku 


Mocowanie 


dwóch nejsilnie'szych 
mężów świata 
BE” En miniaturce "PE 
będące w ciąglym ruchu. 1315 


J. Schönherz 


Lwów 
Pasaż Mikoiastha 24. 


1250 


Na sezon I 


LATARNIE 


na piroling naftę, oliwą I śwlaca 


Latarnie stajenie | gosogdargtie 
bezpieczae w razie upadka. 
LATARKI ręrzne kleszonkowe 
składane 
LATARKI be'ploczeństwa dla 
górników, kopalń, składów na- 
ty it. p. 1218 

poleca w wielkim wybsrze 


Alojzy Kiihner 


wB Lwowle. 
TE BATY" EE 
GWP” Dzierżawa Tag 


korzystna od marca albo msja obs'aru 
580 z inwentarzem żywym i mort yot 
dn odstąp'sn'a ns lat 5 B Żs: sr za- 
góly | dz: s l aa Żołkiewska 79, 

= BoE» Za mezo. 1547 


wm 


"w AZNIE 


dia PP- Właśc:elall i przeds qh erów 


tez. | Gore 


Na po”st.wis długo'etnich tnoretrczno- 
praktycznych b.d ń do:x dłery do pe- 
»pych p dstaw, bat wsz lki h aptysep- 
tyków i 'o przy m:łe ilości słodu, a a- 
tzymamiu dażej ilości cukru w zacie'ach 
i przy niskiem stopan oufzrmentowsania 
(na parę de.esiętnych) + temsamam do- 
bry h rezultató 60 62 ltrost pni z je- 
dnego klg skrohji. Zaś fermert.ja pta- 
Dit. WwyblaczoDa. 

Na łaskawe żądamia w każdej g rie!- 
ni obowiącnę praeprzewniasnie mej mo- 
tody 

Łasknwe zgłoszenia pod sdrest m: 


Wrthewski, Koneczyńce dworzec. 
zą- Łyżwy gą 


Fro Halifake zwykłe o alr. 
ETU 1.20, l-prze :ł 1.70, al- 
RIN klowamn z'. 250 z cze- 

? rekom ae'rzem! zł 3, 

4, $ Bixłlowane sł. 400, Ha- 
PLS I faks damek a Iakk:a zł. 
>. 5 150 «l<iawaee zł. 2 40, 
4 LY Hallfaka- aksen zi $ 25, 
BZ RiKlewane zi, 5, Merkur 

PY, A 250, n klewano zł. 4 25, 

K = „Gzella zł. 4 75, „He- 

= żę hce 6.50, .,P.lluks" i 
„Achilea ' zł. 6, „Jackson Heyres“ zł. 
4.25, miklowane zł 5, z oatrzami wklę- 


ał mi sł. 6.50 
Maszysk! de »trzyżeola bvdła zł 2.—, 
de kosi zl. 2 *0. 
Nežo otałowe, kuchazne, RRZYTY%Y an- 
gr lskie Geo Hds k S'a w Ancjji, 
wyłąrzne zestępitao w Austrji, poleca 


Antoni Halski 


handel żelszzy, — LWÓW, pima ba- 
rjachi, 1. 9 1290 


Ting I Bracia 


Miraza nrań męskich 


1 dla chłopców 77% 


Lwów, ul. Jagie'lońska 2, 
psaieca na seor . b.cny 
po zdumiewająco nisteh cenach 
ubrenia frako «o, Żakiwtowe, burti 
podróżne, ulstry. futra miastaws 
| de polnwaala. 


Gwaltu 


depuszczacie się na sebie samych 
| na waszych d'irciarh, nie zcha- 
czywszy raz przyua, mniej znajdującej 
się obocoie w Pasażu Mikolaacha 
bsjecznej rzec y jsk 


dwie old zjmie siost'y (Z Tyrolu) 
najp>tężaiejste na świecia panienki w 
wieku 11 i 16 lat 1349 


Marta i Rózia 


pierwsza waży 821 fuatów druga waży 
210 faatów, — nastę mis. 
Jedyna nąjmalejsza na kull ziem- 
skiej para Llliputów 
nis do mwierzenia m li ludzie Warte 
zobaczyć mal ókiege karlika, wybornego 
śp ewaka i dobsego komika. 
WRTĘP: I. miejsce 40 ct, Igie 10 ct. 
Codziennie w'dzieć można od 10/-tej ra- 
no, do 10'-tej wiecz rem, 
Z poweżłaniem Dyrekcja. 


Na Gwiadi 
-dia Pań | Panów 


Wachlarze, Paski, Bluzki, Kapo- 
lusze, Krawaty Koszule, Kspuzy 
teatralne, Bna, G amo hony, Per- 
tumarja, Wyroby ze scóry 
pol:ca 1827 


Tadeusz Górski 


Lwów, pl Marjacki |. 8. 


z aika M. Schmitta i i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


